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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
'Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica 'Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, P asai Haus- | 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 8S. j

P r e n u m e r a t a
z a m ie js c o w a : 

rocznie . . . . 32 K, I ćw ierćrocznie 8 K  -  h, 
półrocznie . . . 16 K, | m iesięcznie 2 k  70 h,

rocznie . 
półrocznie

m i ej s c o w a:
24 K, I ćwierćrocznie . . 6 K, 
12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i lite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister handlu zamianował kontro- 

lorów pocztowych: Henryka K a c z y ń s k i e ­
g o  w Tarnowie i Bolesława D z i e w i ń -  
s k i e g o w Krakowie, starszymi kontrolora- 
mi pocztowymi w Krakowie 2.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł starszego oficyała kancelaryjnego, Fran­
ciszka Ha l l e ,  z Ulanowa do Białej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 23 marca.

Pragmatyka służbowa.

(XVIII.) Z kolei przechodzi projekt rzą­
dowy do postanowień o postępowaniu w ra­
zie wniesionego odwołania.

§ 165 dopuszcza odwołanie od orzecze­
nia komisji dyscyplinarnej ustanowionej w 
myśl § 122 lit. b, a to zarówno co do winy 
i kary, jak co do zwrotu kosztów. Odwoła­
nie ma byó w myśl § 123 wniesione do 
kompetentnej komisji dyscyplinarnej.

Wykluczone jest odwołanie na korzyść 
obwinionego, jeśli komisja dyscyplinarna na­
łożyła na obwinionego urzędnika ,tylko ka­
rę porządkowy.

Wedle § 166 do odwołania są powo­
łani: a) obwiniony urzędnik, b) w razie gdy­
by on umarł przedtem, zanim orzeczenie u- 
zyska moc prawną, — rodzina jego, dotknię­

ta w swem prawie do zaopatrzenia; c) oskar­
życiel dyscyplinarny.

Wedle § 167 należy odwołanie wnieść 
w ciągu dni 14 po doręczeniu orzeczenia — 
i to do tej władzy, przy której ustanowiona 
jest komisya dyscyplinarna, która wydała za­
czepione orzeczenie.

Jeśli urzędnik umrze w czasie wyzna­
czonym dla wniesienia odwołania, to termin 
do wniesienia odwołania przez pozostałą po 
nim rodzinę liczy się o d  dnia jego śmierci.

Odwołanie ma moc odraczającą.
§ 168 postanawia, że jeśli instancya 

odwoławcza uzna, iż odwołanie wniesiono 
zapóżno lub że uczyniła je  osoba, której nie 
przysługuje prawo odwołania, to należy od­
wołanie bez żadnych dalszych kroków od­
rzucić.

Jeśli instancya odwoławcza uzna do­
pełnienie śledztwa za potrzebne, to należy 
je  zarządzić w drodze urzędowej. Jeśli je ­
dnakowoż wrnżne braki postępowania wyma­
gają wznowienia go w pierwszej instancyi, 
to instancya odwoławcza przy równoczesnem 
zniesieniu zaczepionego orzeczenia i zarzą­
dzeniu nowego postępowania odeszle sprawę 
napowrót do koinisyi dyscyplinarnej kompe­
tentnej w pierwszej instancyi dla urzędo­
wania.

Jeśli żaden nie zachodzi z wypadków 
przewidzianych w § 168, to wedle § 169 
przewodniczący wyznaczy komisyi dyscypli­
narnej, kompetentnej do rozstrzygnięcia o 
odwołaniu, dzień ustnej rozprawy i zarządzi 
w drodze urzędowej wezwanie obwinionego 
urzędnika i jego obrońcy, jakoteż zawiadomie­
nie oskarżyciela dyscyplinarnego.

Co do dalszego postępowania, zastoso­
wać sie ma odpowiednio postanowienia §§ 
156— 158 i 163.

§ 170 postanawia, ż# do orzeczeń in­
stancyi odwoławczej maja zastosowanie §§ 
159 do 162.

W § 171 czytamy: Gdy orzeczenie dy­
scyplinarne nabędzie mocy prawnej, należy 
je  na piśmie z podaniem powodów orzecze­

nia przesłać przełożonemu tej władzy służ­
bowej, przy której pełni służbę urzędnik — 
ów zaś przełożony zarządzić winien wT da­
nym razie wykonanie kary.

Dalsze paragrafy traktują o wznowie­
niu postępowania.

I tak wedle § 172, jeśli wdrożenie po­
stępowania dyscyplinarnego zostało uchylo­
ne, postępowanie zaniechane, lub jeśli oskar­
żony został uwolniony albo też nałożono mu_ 
tylko karę porządkową, to postępowanie może 
być na korzyść oskarżonego tylko w takim wy­
padku wznowione, jeśli w przeciągu lat trzech 
wyszły na jaw nowe fakty lub środki do­
wodowe, które same lub w łączności z da­
wniej podanymi dowodami zdolne są uzasa­
dnić stwierdzenie winy urzędnika lub też 
nałożenie kary dyscyplinarnej urzędnikowi, 
obłożonemu tylko karą porządkową.

§ 173 dozwala urzędnikowi obłożone­
mu karą dyscyplinarną, która nabyła już mo­
cy prawnej, lub też pozostałej po nim, do 
zaopatrzenia, uprawnionej i w prawie tem do­
tkniętej rodzinie — zażądać podjęcia na no­
wo postępowania nawet po wykonaniu już 
kary, — jeżeli podadzą nowe fakty lub środ­
ki dowodowe, które albo same w sobie, albo 
też w łączności z dawniejszymi dowodami 
zdolne są uzasadnić uwolnienie obwinionego 
lub też wymierzenie kary łagodńiejszego sto­
pnia. Taką prośbę należy wmieść do tej wła­
dzy, przy której ustanowiona jest, powołana 
do rozstrzygnięcia, komisya dyscyplinarna 
(§ 174 ust. I)."

§ 174 postanawia, że o wznowieniu po­
stępowania rozstrzyga na posiedzeniu tajnein 
ta komisya dyscyplinarna, która w danej 
sprawie rozstrzygała w pierwszej instancyi.

Niedopuszczalne są .żadne środki pra­
wne przeciwko zarządzeniu wznowienia po­
stępowania wTedle § 172, lub przeciw7 odmo­
wie co do wznowienia postępowania na proś­
bę interesowanych (§ 1 7 3 )/

W  § 175 postanawia projekt rządowy, 
że skutkiem zarządzonego wznowienia postę­

powania zostaje orzeczenie o tyle zniesione, 
o ile odnosi się do czynności, co do której 
zarządzono wznowienie.

Skutkiem wznowienia przechodzi spra­
wa w zasadzie w stan śledztwa.

§ 176 opiewa: Jeśli urzędnik, na ko­
rzyść którego zezwolono na wznowienie po­
stępowania ponowmie został uznany win­
nym, to nie może być nań nałożona kara 
surowsza, niż w pierwotnem orzeczeniu; przy 
wymiarze kary należy uwzględnić karę już 
odcierpianą.

Komisya dyscyplinarna, która wznowie­
nie postępowania na korzyść obwinionego 
urzędnika uzna za dopuszczalne, może za 
zgodą oskarżyciela dyscyplinarnego wydać 
natychmiast orzeczenie uwalniające lub na­
kładające lżejszą karę.

Stosunki na Węgrzech.
Omawiając zajścia, jakich widownią był 

Sejm węgierski na ostatniem posiedzeniu, 
mniema Fremdenblatt, że nie jestto bynaj­
mniej przypadkiem, iż właśnie w Sejmie wę­
gierskim odegrały się sceny tak bezprzykła­
dne w dziejach parlamentaryzmu. Nigdzie 
bowiem pogarda dla wszelkiego prawa nie 
rozwinęła się do tego stopnia, co od lat kil­
ku w węgierskiej Izbie, pozującej właśnie na 
strażniczkę prawa. Terror stał się tam wszech­
władnym panem, a wiadomo, że on nie prze­
biera w środkach. Od czasu zwłaszcza, gdy 
Justh rozszedł się z Kossuthem, zapanowały 
wprost niemożliwe stosunki.

Przyszłe wybory staną przedewszyst- ' 
kiem wrnbec dylematu: parlamentaryzm, czy 
dalszy terror. Sąd więc, który wydadzą wy­
borcy, będzie miał nietylko polityczne, lecz 
także etyczne znaczenie, a nie może on ująć 
się za sprawcami zamachu na ministrów, je ­
śli nietylko wigierski parlament, lecz wogó- 
le węgierskość nie ma uledz zupełnemu wy­
naturzeniu.

32)

A M E N .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

VII.
(Ciąg dalszy).

Odtąd minęło kilka tygodni, a Stasia 
nie pokazywała się nigdzie. Zygmunt był w 
rozpaczy, drażniony przytem nieustannie 
drwiącemi przymówkanń Loli i Stefy.

Cóż błędny rycerzu? — pytała Lo­
la — ideał twój rozpłynął się w mgły...

— Albo wpadł w błoto... — dokończy­
ła Stefa, szczerząc białe ząbki.

— Zamiast snuć się jak mara, lepi ej - 
byś przyszedł do nas... Urządzamy dziś po 
południu koncert... monstre-concert... Będzie 
Fred, Oleś, Sobek... Pójdziemy potem na ko- 
lacyę...

— Pozwól sie pocieszyć... — wtrąciła 
Stefa, spoglądając na niego zalotnie.

Ale on teraz wszelkiego towarzystwa 
unikał. Nie widywał się już prawie z ojcem; 
uciekał przed piękną Lunią, Nejkedem Zby­
szkiem. Niemal dzień cały snuł się po uli­
cach, lub siedział w Uniwersytecie, w na­
dziei. że Stasia tam się wreszcie pokazać bę­
dzie musiała.

I rzeczywiście dnia pewnego, spotkał 
ją wychodzącą z biblioteki. Była w żałobie.

Ujrzawszy go, zawahała się chwilę. 
Uczyniła mimowolnie taki ruch, jakby chcia­
ła uniknąć spotkania, lecz wnet przemógłszy 
się, przystąpiła bliżej i podała mu rękę.

A  on, zmieszany, poruszony do głębi, 
Zaledwie wyjąkać zdołał:

— Co to? żałoba?

— Tak. Umarł ojciec.
Banalny wTyraz współczucia nie mógł 

się wydobyć z ust Zygmunta. Milczał, pa­
trząc na nią.

Od razu uderzyła go dziwna zmiana w 
twarzy i w postawie Stasi. Była bardzo mi­
zerna; ale nie wr bladości twarzy, zawsze 
równie pięknej, tkwiła ta zmiana. Ogólny 
wyraz uległ dziwnemu przeobrażeniu. W  o- 
czack, zamiast dawnego, smutnego rozma­
rzenia przebijał się rozpaczliwy b ó l ; usta 
zaciskały się z jakąś zaciekłością i uporem; 
cała postać zdawała się wyższą i prostowała 
sztywnie; bił od niej chłód, który mroził.

Matowym, bezdźwięcznym głosem ozwa- 
ła się Stasia po chwili:

— Nie widzieliśmy się dawno...
— Byłem posłuszny... — odparł Zy­

gmunt. — Zabroniłaś mi się ścigać... Sze­
dłem tylko stęsknioną myślą za tobą.

Lekceważącym ruchem ręki przerwała:
— Nie warto tęsknić!.... Życie przy­

nosi tyle zmian, tyle udręczeń, narzuca takie 
sytuacye, że znużyłoby się rychło serce ludz­
kie, gdyby nie potrafiło zastosować się do 
tych zmian i opanować tęsknoty....

—■ Nie warto! — powtórzyła, zaciska­
jąc usta.

Postąpili parę kroków obok siebie, ulicą.
Nagle Stasia zatrzymała się, i podno­

sząc wzrok na Zygmunta, rzekła:
— Wychodzę za mąż....
Powiedziała to głosem twardym, sta­

nowczo.
A jemu zdało się,’ że jakaś błyskawica 

przeleciała przed oczami, zakryła wszystko 
oślepiającym blaskiem i pogrążyła w ciemnie.

— Ty?.... za mąż?.... — jąkał.
Usta Stasi skrzywiły się dziwnym u- 

śmiechem.
— Tak, ja ! Takie było moje przezna­

czenie. Okupuję tem spokój matki.... swój 
własny spokój, a może..,, i coś więcej je ­
szcze.,..

Zygmunt walczył z ogarniającą go roz­
paczą. Słuchał i własnym uszom nie wie­
rzył.... Ten twardy, zimny głos, to przeni­
kliwe ostre spojrzenie bolesnych oczu, niby 
promień światła, odbijający się od nierucho­
mej skały lodowej, która przytłoczyła duszę, 
ta sztywność w zachowaniu się i postawie, 
to wszystko tak zgoła odmienne od tego, do 
czego on nawrykł, — co oznaczać mogło?

Czuł, że mu potrzeba teraz mówić sta­
nowczo a tak gorąco, aby zmrożone widocznie 
serce Stasi roztajać musiało. Czuł to, lecz 
słowa więzły mu w gardle.

— To niepodobna! — zawołał nare­
szcie. — Dlaczego mnie tak dręczysz?... Mu­
szę.... muszę rozmówić się z tobą, — ale tu 
nią zdołam.... wśród tłumu.

Wskazał ręką na ulicę, natłoczoną o tej 
porze ludźmi.

Stasia zawsze tym samym tonem od­
parła :

— Lepiej byłoby nie mówić już nic. 
To nie cofnione....

— Błagam cię!
Wahała się jeszcze chwilę. Lecz -wnet 

powzięła postanowuenie.
— Zresztą — rzekła — dobrze! Mam 

jeszcze pół godziny czasu. Chodźmy do parku....
I poszli przez gwarne ulice, milcząc, 

krokiem spiesznym. On szedł jak w obłędzie, 
nie widząc nikogo, nie* słysząc nic. Oprzyto­
mniał nieco, gdy z gwaru weszli w ulice 
parkową.

Chłodny wiatr wczesnej jesieni otrzą­
sał z gałęzi pożółkłe liście, które zaścielały 
gazony i ścieżki, szeleszcząc pod stopami. 
Było pusto.

Stasia usiadła na ławce, jakby znużo­
na. ciężko. On zatrzymał się przed nią i 
wpił się wzrokiem w jej bladą twarz.

Zaczął mówić. Zrazu powolnie, z tru­
dnością, potem coraz szybciej, ogniściej, na­
miętniej:

Z kilku jej słów domyślał się, że ona 
postanowiła uczynić z siebie ofiarę dla ma­

tki.... Niedorzeczne poświęcenie! Opłaci je 
szczęściem całego swego życia i jego — 
Zygmunta — szczęściem, a w zamian nie 
uzyska nawret spokoju, — nie! Nie pyta jej, 
kto jest ów wybrany, bo z tego, co mu już 
powiedziała, wnosi, a raczej jest pewny, że 
go nie kocha, że się tylko poświęca. A  on, 
Zygmunt, w tych właśnie ostatnich czasach, 
w dniach niepokoju, trwogi i tęsknoty, prze­
konał się, że kocha Stasię nad życie, że 
istnieć bez niej nie mógłby. Rozważył wszy­
stko dokładnie i dłużej wahać się nie zdoła. 
Niepewność go zabija, odbiera mu chęć do 
pracy, w której on widzi cel swój i dźwi­
gnię. Miłość swoją stałą, wierną, gorącą, — 
jedyną miłość składa u jej stóp...

— Nie gardź nią, Stasiu! — mówił z 
przejęciem się, tkliwie. — Nie jest to poryw 
chwilowy, ani złudzenie. Zastanawiałem się 
nad tem głęboko.... Myślałem o wszystkieny 
coby nas dzielić mogło.... i przyszedłem do 
przekonania, że tylko w tobie, w duszy two­
jej, która z ciężkich doświadczeń wyszła zwy­
cięsko, bez skazy....

— Nie mów tak!... nie mów już nic! — 
przerwała gwałtownie Stasia, porywając się 
z miejsca.

Lecz on silnie ujął dłoń jej zimną i 
mówił dalej:

— Pozwól mi dokończyć.... Tylko w 
takiej silnej, dzielnej a czystej duszy jak 
twoja, mogę znaleźć oparcie, pomoc, podnietę 
w dalszem życiu i dalszej pracy. Nie odma­
wiaj mi tego współdziałania, uwierz, że cię 
prawdziwie kocham!...

Ona chyliła głowę na pierś dyszącą. 
Nagle wstrząsnęła się.

— Nie! nie! — zawołała — ja nie 
chcę, abyś mnie pan kochał.... nie chcę.!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Adam Krećhowieeki.
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Koalicyjny parlament — kończy cyto­

wany organ — zamiera w ohydzie, od któ­
rej każdy odwróci® się musi ze wstrętem. 
Węgry zaś dopiero wówczas ozdrowieją, jeśli 
znowu możliwą będzie rzeczą podnieść w wę­
gierskim parlamencie czoło bez obawy, iż je 
przeciwnik rozpłata do krwi.

Wedle doniesień budapeszteńskich nad­
chodzą z całego kraju depesze, wyrażające 
oburzenie z powodu onegdajszych zajść w 
Sejmie.

Prezydyum partyi niezawisłości odbyło 
wczoraj posiedzenie, na którern zajmowano się 
onegdaiszemi zajściami w Sejmie. Przede- 
wszystkiem podniesiono, że nieprawdziwe jest 
twierdzenie, jakoby onegdajsze zajścia były 
rezultatem poprzednich narad w stronnictwie. 
Prezydyum wyraziło ubolewanie z powodu, 
że poszczególni posłowie dali się porwać do 
tak gwałtownych kroków.

Posłowie Emeryk Kallay, syn zmarłego 
wspólnego Ministra skarbu i Maurycy Puth- 
noky, wystąpili z partyi Justha z powodu 
onegdajszych zajść w Izbie.

Policy a wdrożyła — jak wiadomo — 
śledztwo. Wczoraj przesłuchano prezesa gabi­
netu hr. Khuen-Hederyaryego i ministra rol­
nictwa hr. Serenyi’ego w sprawie onegdaj­
szych zajść.- Przesłuchania winnych i świad­
ków rozpoczną się dzisiaj.

Oddział kryminalny postanowił rozpo­
cząć .śledztwo we własnym zakresie. Szef od­
działu kryminalnego za pośrednictwem prasy 
wezwał wszystkich, którzy mają bezpośrednie 
wiadomości o zajściu, aby policyi podali swoje 
spostrzeżenia.

B u d a p e s z t .  Podczas wczorajszego aktu 
rozwiązania Sejmu w Zamku Królewskim, 
który odbył się ze zwykłym ceremoniałem, 
jawili się bardzo liczni członkowie dawnej 
partyi konstytucyjnej, ludowej i nowej partyi 
pracy, Sasi i posłowie partyj narodowościo­
wych. Także -członkowie Izby magnatów zja­
wili się bardzo licznie.

B u d a p e s z t .  P e s f i L l o y d  pisząc o 
Najw. Mowie Tronowej zamykającej Sejm, 
powiada, że jest godna uwagi przez to, co 
zawiera, a bardziej jeszcze przez to, czego 
nie zawiera. Brak w niej przeglądu czynno­
ści ostatniego Sejmu. Nie wyliczono żadnych 
przez ten Sejm załatwionych ustaw, a nawet 
ustawy o gospodarczej ugodzie z Austryą na 
lat 10. Przyczyna tego jasna. Eząd obecny 
nie ma żadnej łączności z Sejmem, który zo­
stał rozwiązany.

Z Sejmu chorwackiego.
Wczorajsze posiedzenie Sejmu w Za­

grzebiu znów było burzliwe z powodu zajść, 
wywołanych przez t. zw. „czystą partyę 
prawa“ .

Po zwykłych formalnościach zabrał głos 
ban T o m a s i ć ,  aby imieniem rządu wyra­
zić ubolewanie z powodu onegdajszych ata­
ków na hr. Khuen-Hedervarego w Sejmie 
węgierskim.

Podczas tego przemówienia party a pra­
wa podniosła niezwykłą wrzawę. Pomimo, że 
dzwonek prezydenta nie spoczywał, wrzawa 
trwała ciągle, ze wszystkich stron padały 
obelgi, tak, że przewodniczący musiał zamknąć 
posiedzenie.

Po przerwie przystąpiono do porządku 
dziennego t. j. do dyskusyi nad oświadcze­
niem bana, oraz do obrad nad interpela- 
cyami.

O godzinie pół do 1 przyszło znów do 
burzliwej sceny między wiceprezydentem 
Mandicem, a p. Zatłuką, który zawołał do wi­
ceprezydenta: Pan jesteś przecie zbrodnia­
rzem!

Wśród wielkiej wrzawy i protestów ze 
strony większości przerwano posiedzenie, ce­
lem naradzenia się, jak należy ukarać p. Za­
tłukę.

Po podjęciu posiedzenia, przewodniczą­
cy przywołał p. Zatłukę do porządku.

W dalszym ciągu posiedzenia oświad­
czył ban Tomasic, że sprawą pragmatyki 
służbowej gorąco się zajmuje i z nią razem 
albo zwycięży, albo upadnie. (Oklaski wśród 
większości i na galeryach).

Na tern obrady przerwano. Następne 
posiedzenie odbędzie się dnia BI b. m.

Na posiedzeniu komisyi budżetowej zgo­
dnie z wnioskiem p. Supilo wybrano komi­
s ję  śledczą, złożoną z 5 członków, która ma 
zbadać, na co poszły pieniądze, zużyte po za 
budżątem na r. 1909.

Ban T o m a s i c  oświadczył, że niemo- 
żliwem było wygotowanie projektu budżetu 
na r. 1910, gdyż okazało się, że według do­
tychczasowych wydatków rząd na zapotrzebo­
wania autonomiczne będzie musiał domagać 
się o 2 miliony koron więcej. Ban podniósł 
dalej, że ze względu na poczucie sprawiedli­
wości musi wziąć w obronę rząd poprzedni. 
Bóżnica wynosi 1,300.000 koron, które wy­
dano bez pozwolenia i wiedzy rządu węgier­
skiego na kwaterunek urzędników i hodowlę

koni. Chorwacja znajduje się w przededniu 
przesilenia finansowego i prz^l końcem 191(1 
roku nie będzie mogła pokryć swego defi­
cytu.

Przedłożony projekt przyjęto jako pod­
stawę do dyskusyi szczegółowej.

Położenie gabinetu włoskiego.
(H )  Przed trzema miesiącami objął 

Sonnino rządy we Włoszech, jakkolwiek nie 
mógł liczyć na poparcie zwartej większości 
parlamentarnej. Już wówczas przepowiadano 
mu rychły upadek, zależny każdej chwili od 
woli i postanowienia Giolittiego, który roz­
porządza w Izbie silnem i zupełnie sobie od- 
danein stronnictwem. Sonnino wystąpił z sze­
rokim programem reform w różnych dzie­
dzinach administracji publicznej, ale znawcy 
stosunków odrazu słusznie twierdzili, że prze­
prowadzenie tych reform wymaga długiej i 
spokojnej pracy, nie zamąconej wewnętrzne- 
mi przesileniami. O. takiej pracy nie mógł 
jednak Sonnino nawet marzyć, gdyż zdany 
na łaskę i niełaskę stronnictwa Giolittiego, 
zmuszony jest na każdym kroku uwzględniać 
jego życzenia, które zwykle zostają w sprze­
czności z dążeniami bardziej radykalnych 
grup parlamentarnych.

Lecz mimo swoich krótkich, bo zale­
dwie sto dni trwających rządów, może się 
gabinet Sonnina powołać na jeden niewąt­
pliwy sukces, jaki się ujawnił w uregulo­
waniu stosunków finansowych kraju. Gdy 
niemal we wszystkich państwach osiagilięcie 
równowagi budżetowej mimo znacznie pod­
niesionych podatków, przedstawia nieprze­
zwyciężone trudności, to expose finansowe, 
jakie rozwinął minister skarbu Salandro w 
Izbie włoskiej, świadczy o zupełnie uporząd­
kowanej gospodarce skarbowej. Budżet na r. 
190®.* zamknął sie faktyczną nadwyżką 24 
milionów, a w budżecie na r. 1909 10 prze­
widziana jest nadwyżka 30 milionów. Za po­
mocą tych nadwyżek, jak i tych, jakie ocze­
kiwane są w następnym roku bilansowym, 
dadzą się pokryć ogromne wydatki, spowo­
dowane strasznem trzęsieniem ziemi w roku 
1908, oraz te wydatki, jakie już poczynił 
rząd bez uciekania się do nowych żądań kre­
dytowych. Na r. 1.91.0 l ł  potrzebne będą no­
we kredyty na roboty publiczne, na wojsko 
(15 milionów), na lepsze uposażenie nauczy­
cieli ludowych i wogóle na intenzywniejsze 
rozwinięcie nauki w szkołach handlowych, a 
mimo to minister skarbu nie wahał się z całą

padek, z pewnością nie byłaby przybyła do 
Paryża.

— I gdybyż przynajmniej dało się wy­
śledzić, kto to cię...

Urwała, bo twarz Eirmina zaczęła się 
mroczyć. Dał znak Cezaremu, by usiadł obok 
Marcelki, wziął ich ręce w swoje dłonie i 
patrzył na nich długo. Cezary tracił pano­
wanie nad sobą, Marcelka jak w oszołomie­
niu spoglądała to na brata, to na Cezarego. 
Firnrin był spokojny i pewny siebie.

— Posłuchaj Marcelko! I ty Cezary. 
Oznajmić wam chcę moją ostatnią wolę.

— Ależ, mój biedny, drogi braciszku— 
zawołała ona, porywając się, co też ty mó­
wisz?

— Rzecz bardzo naturalna, ciągnął Fir- 
inin, nie tracąc spokoju. Doktor ma mnie 
może za głuptaska, ale ja  dobrze słyszę i 
rozumiem, co on tam szepcze z siostrą Olim­
pią.... Otóż, stać się bardzo może, że się z 
tego już nie wyłabudam.... Jestem żołnie­
rzem, śmierci się nie boję.... Jeśli więc mam 
skończyć, to chcę, abyście mi przysięgli o- 
boje, że to nic w waszych postanowieniach 
nie zmieni.

Do głębi poruszona tonem uroczystym, 
jakim Firmin przemawiał, Marcelka jąkała:

— Ale... ale.... dla czego? zkąd-że....
— Słuch aj że, słuchaj ! Jest moją wolą, 

abyście się pobrali, cokolwiekby zaszło, — 
słyszysz Malinko, c o k o l w i e k b y  z a s z ł o .  
Przysięgnijcie oboje!

Och, Cezary nie robił żadnej trudności 
w złożeniu przysięgi. Lecz Marcelka nadto 
była rozważną osobą, aby przedtem nie za­
sięgnąć niektórych informacyj.

— Powiedz mi jednak, Firminie — 
spytała, cóżby zajść takiego mogło, aby nam 
przeszkodzić ?...

— Niewiadomo, tego nigdy wiedzieć 
nie można, — odrzekł Firmin, ujmując sio­
strę za rękę. — No, przysięgnij!

Z wahaniem odpowiedziała:
— Ja.... ja przysięgam, Firm inie!
— Dobrze. Teraz jestem spokojniej­

szy....
Odpoczął chwilę, a potem znów rzekł:
— Przysięgniecie mi jeszcze, że nie bę­

dziecie się starali pomścić się za'mnie !
— Ach, jakiż ty istotnie jesteś dobry! 

zawołał Cezary.
Lecz Marcelka oburzyła się.
— To, mój braciszku, byłoby nadto 

niesprawiedliwe.

stanowczością stwierdzić, że ibudżet nas® 
pnego roku zamknie się nową nadwyżką prze* 
szło -sześciu milionów.

Tak więc. położenie finansowe Włoch 
przedstawia się bardzo korzystnie. Nic jefit 
to oczywiście zasługą obecnego tak krótko 
urzędującego gabinetu, ale w każdym razi6 
jemu przypadło w udziale wniesienie i obron8 
projektów skarbowych, które w parlaniencF 
i w kraju wywołały uznanie i zadowoleni6' 
Nie wystarczyło ono jednak do silnego wz®°' 
cnienia stanowiska rządu, co się okazało za­
raz podczas dyskusyi nad konweneyami źe' 
gluźnemi, to jest nad projektem subwency® 
nowania okrętów pocztowych i przyznani8 
premij innym liniom żegluźnym. Przedłożony 
w roku zeszłym przez poprzedniego ministra 
poczt Schanzera projekt spotkał się z gwah 
towną opozyc-yą posłów sycylijskich, którzy 
zdołali wzbudzić wśród niektórych grup par' 
lamentarnych mniemanie, że Giolitti i Schan- 
zer odgrywają w tej całej sprawie niejasną 
rolę, gdyż popierają uplanowany przez finan­
sistę Piaggio trust, który w wysokim stopnia 
obciąża podatkujących. Wskutek tego Giolitti 
cofnął projekt, a wkiótce potem ustąpił, po­
zostawiając -swenm następcy rozwiązanie tej 
trudnej kwestyi. Zajął się tem nowy minister 
marynarki Bettolo, ale projekt jego oburzył 
znowu Wenecye, a w Izbie po szczegółoweni 
jego zbadaniu zaczyna przeważać zapatrywa­
nie, że technicznie poprzedni projekt Schan­
zera był o wiele lepszy.

Dziś już wiadomo, że skrajna lewica, 
oraz konstytucyjna lewica, to jest grupa po­
słów odpadłych od Giolittiego, zdecydowana 
jest głosować przeciw projektowi rządowemu- 
Rozstrzygnięcie zależy od stronnictwa Giolit­
tiego, które w tej sprawie rozpadło się na 
dwie grupy. Jedna inspirowana przez byłego 
ministra spraw zagranicznych Tittoniego stara 

teięl za wszelką cenę przeszkodzić przesileniu 
gabinetowemu, gdyż nie chce ewentualnie do­
puścić do władzy skrajnej lewicy, a druga, 
na której czele stoją byli ministrowie Coeco 
Ortu, Eava i Oareano, sądzi, iż okres zacho­
wania życzliwej neutralności wobec Sonnina 
powinien się już zakończyć i że dla Giolit­
tiego największem zadośćuczynieniem morał- 
nem byłby upadek Sonnina właśnie z powodu 
projektu subwencyj żegluźnych. Szanse tej 
drugiej grupy wzmogły się z chwilą, gdy 
były minister Schanzer na onegdajszem po­
siedzeniu ostro skrytykował projekt rządowy- 
a większość Izby przyjęła jego wywody burz­
liwymi oklaskami. Ta owacya może być za­
chętą dla zwolenników Giolittiego do dalszych 
na rząd ataków, które musiałyby się zakoń­
czyć upadkiem gabinetu Sonnina.

Firmin uścisnął ją mocno za rękę.
— Przysięgnij, Malinko! To już taki 

nasz żołnierski punkt honoru;... Ten, który 
to uczynił, jest równie nieszczęśliwy, jak i 
ranny..,.

— Znasz go, Firminie?
On spuścił oczy.
— Nie!... nie! — zaprzeczył. — Ale 

gdybym go znał, tak samo bum postąpił. Ko­
ledzy nie zdradzają siebie wzajemnie. Tego 
jednak naszego przekonania nie podziela rot­
mistrz Ohenu. W iec gdylryście, jedno lub 
drogie, czegośkolwiek kiedy się dowiedzieli, 
nie mówcie o tem nikomu, nie mówcie na­
wet o tem jedno przed drugiem.... Nigdy nie 
wiadomo, kto usłyszeć może....

A  widząc, że Marcelka chce jeszcze 
protestować, dorzucił:

— Pomyśl, Malinko, że ten chłopak, 
który widocznie z powodu nadmiaru trunku 
nie wiedział sam co czyni, że on n® 
starych rodziców.... a może kochającą narze­
czoną, która czeka jego powrotu. Jeśli już 
mam umrzeć, to przynajmniej niechże nie 
będę powodem nieszczęścia innych....

Cezary ukrył twarz w dłonie i szlochał 
rozpaczliwie.

— Pomyśl, Malinko — ciągnął Firiniu, 
że małżeństwo tego nieboraka, może by6 
szczęściem dla jego starych rodziców.... A  wię® 
przysięgnij!

Marcelka bardzo wolno, głosem stłu­
mionym, który z trudem przeciskał się prz6Z 
gardło, odrzekła;

— Przysięgam, Firminie!
Znała ona już teraz tajemnicę ranneg® 

tę tajemnicę, która Cezaremu łzy gorzk® 
wyciskała z oczu, a której wszelkie podstępy 
rotmistrza Chenu nie mogły wyrwać z ust 
Firmina, — tajemnicę, której on umiał do­
chować nawet w upojeniu chloroformowe®' 
I usta Marcelki szeptały z cicha imię żołn®' 
rla, tak gorliwie poszukiwanego przez wła' 
dzę wojskową.... Ale wymienić go nie mogła’ 
nie mogła o tem mówić nawet Oezare®® 
Przecież przysięgła!

— A  teraz — rozkazał Firmin — P0' 
całujcie się przy mnie!

Cezary nie śmiał się ruszyć, więc MM' 
celka przyciągnęła go sama, szepcząc:

— Jakież to zmartwienie, jaka bolo®0’ 
mój nieboraku kochany!

(Ciąg dalszy nastąpi).

13)

(Pjerre Sales : Le Secret du Uesse).

IV.
(Ciąg dalszy).

Po tej rozmowie z doktorem Marcelka 
uczuła się pokrzepiona na duchu. Wszystkie 
obawy, jakie w niej budził przedtem sam już 
ten wyraz: szpital, — rozpierzchały się. Pra­
wie godzinę całą spacerowała przed szpitalem, 
powtarzając sobie:

— Tam jest mój Firmin... I jest zado­
wolony !

Idąc dalej doszła do kościoła i tam we­
szła, aby się pomodlić za brata, poezem nie­
mal szczęśliwa wróciła do swego hoteliku.

Cezarj- własnym uszom wierzyć nie 
chciał, gdy przyszedłszy wieczorem dowiedział 
się o pomyślnym rezultacie wizyty Marcelki 
w szpitalu, lecz wkrótce przestał się dziwić, 
pomyślawszy, że ta dziewczyna zawsze i we 
wszystkiem umiała sobie dawać radę. W ie­
czór ten upłynął na swobodnej pogadance, 
Marcelka bowiem nie chciała już wznawiać 
rozmowy o tym niegodziwym koledze, który 
zadał cios Firminowi.

Czekała teraz cierpliwie nadejścia nie' 
dzieli, nie chcąc bowiem nadużywać dobroci, 
nie śmiała prosić o zezwolenie odwiedzenia 
brata w ciągu tygodnia. Każdego jednak rana 
doktor Derbois idąc do szpitala, spotykał ją 
na swej drodze. Ona wtedy pozdrawiała go 
tylko ukłonem, ale gdy wychodził, zbliżała 
sie wypytując o brata. W  ten sposób miała 
dobre informacye, czy też raczej wierzyła, że 
one były dobre, gdyż doktor miał dla niej 
tylko pocieszające słowa, chociaż wygląd rany 
coraz go bardziej niepokoił. Sądził jednak, że 
złe wiadomości zawsze przychodzą zbyt ry- 
chło, a potem ta dziewczyna ujmowała go 
swojem zaufaniem!

Do rodziców napisała Marcelka niezbyt 
ich zatrważając, na co otrzymała odpowiedź, 
donoszącą, że stary Parisot bardzo niezado­
wolony z tego, iż Marcelka jest tak bli­
sko Cezarego, a biada oprócz tego nad stratą

czasu i pieniędzy. Jeżeli Firmin miał tak tro­
skliwą opiekę, czyż potrzeba było jechać do 
Paryża i zjadać tam swoje oszczędności? Ma­
tka w tajemnicy wyprawiła przesyłkę i Fir- 
rnin dostawał czasem trochę pięknych owo­
ców, masła, jaj świeżych, jarzyn z ogrodu. 
Eaz jednak cała taka przesyłka odeszła do 
doktora Derbois, który strasznie się rozgnie­
wał i już odtąd Marcelka nie śmiała pośre­
dniczyć, pocieszając się nadzieją, że niebawem 
wszystko będzie dozwolone, gdy Firmin na 
siłach się wzmoże.

Wyjąwszy te ranne wycieczki i rzadkie 
przechadzki z Cezarym, żyła ona w ztipeł- 
nem odosobnieniu, cała zajęta myślą o Fir- 
lninie, nie mając żadnej ochoty zwiedzbnia 
Paryża.

Wreszcie nadeszła niedziela. Z rana 
przyszedł do hotelu Cezary. Marcelka była 
już gotowa, nieco blada. W  milczeniu udali 
się do szpitala.

Znalazłszy się w kurytarzu, Marcelka 
musiała przystanąć, tak się jej serce ścisnę­
ło. Dławiły ją odory, wydobywające się z 
kuchni, woń bulionu zmieszana z kwasem 
dezynfekcyjnym. U drzwi pokoju Firmina za­
brakło jej zupełnie odwagi. Cezary musiał ją 
podtrzymać.

Firmin, z widoczną trudnością, dźwignął 
się na łóżku.

— O jakaż to radość zobaczyć cię, Ma­
linko! — zawołał.

Ona zaś wnet zapanowała nad wzru­
szeniem, rozumiejąc, że konieczność wyma­
gała zachowania zupełnego spokoju. Pochy­
lając się łagodnie nad nim, ucałowała go.

Na to nadeszła siostra Olimpia i spoj­
rzawszy tylko na nią, od razu poczuła 
do niej serdeczną sympatyę. Obie uściskały 
się czule, lecz gdy Marcelka zaczęła mówić
0 swej wdzięczności, wyszła natychmiast.

Firmin usadowił siostrę przy sobie, bli­
sko i zaczął szczegółowo wypytywać się o 
wszystkie szczegóły domowe. Tymczasem Ce­
zary chodził tam i na powrót po pokojn, a 
czasem przystawał, opierając się o poręcz 
łóżka. A  wówczas Firmin poczynał się śmiać
1 mówił:

— No i cóż? Czy byłbyś się kiedy te­
go spodziewał, Cezary? Nasza Malinka w 
Paryżu!

A  ona opowiadała ze wszystkimi szcze­
gółami o swojem życiu na wsi, o ciężkiej 
swej pracy w fabryce. Gdyby nie ten wy­



Z tą ewentualnością liczą się już zaró­
wno parlamentarne, jak rządowe koła, a sam 
^°nnino miał oświadczyć, iż nie myśli dalej 
Przedłużać niepewnej sytuacji i zamierza u- 
stąpić nawet wtedy, gdyby projekt rządu 
Przeszedł zbyt słabą większością głosów. Przy­
puszczają, iż dziś lub jutro odbędzie się de­
cydujące głosowanie nad projektem rządowym 
1 że bardzo być może, że kanclerz niemiecki, 
który wczoraj przybył do Bzymu dla złoże- 
Uia oficjalnej wizyty dworowi i rządowi, V»ę- 
flzie świadkiem zaognionego przesilenia ga­
binetowego. Prawdopodobniejsze jest jednak 
przypuszczenie, iż właśnie z powodu tej wi­
zyty ostateczne załatwienie sprawy nastąpi 
dopiero po świętach. W każdym jednak ra­
zie te chwilowe zawikłama wewmętrzne nie 
spowodują żadnej zmiany w ustalonym już 
programie przyjęcia kanclerza niemieckiego 

Rzymie, a podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych książę di Scalea 
^  prywatnej rozmowie, ogłoszonej natych­
miast w dziennikach, oświadczył wyraźnie, 
że -wypadki parlamentarne nie wpłyną na 
zagraniczną politykę W łoch, która czy nią 
kierować będzie Tittoni, czy Guicciardini, czy 
inny parlamentarzysta, pozostanie nadal sta­
rą polityką pokoju, opartą na trójprzymierzu. 
Równocześnie także Giornale d Italia  w po­
święconym kanclerzowi artykule powitalnym, 
stwierdza, iż wizyta kanclerza jest nowym 
dowodem znakomitych stosunków, jakie 
istnieją między obu sprzymierzonymi naro­
dami, a opierają się na traktacie trójprzy- 
mierza i na wzajemnem zaufaniu obu rządów.

K R O N IK A .
Lwów, 23 marca.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (24 marca):
Gabryela arch. — Lubomira. — Sofronyja. 
Wschód słońca o godzinie 5'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'40 po południu.

— Najd. Arcyksiążę Fryderyk, ge­
neralny inspektor piechoty przybędzie — jak 
donosi Czas — dnia 30 b. m. do Krakowa i 
zamieszka w hotelu Saskim. Najd. Arcyksiążę 
dopełni inspekcyi piechoty załogi krakowskiej. — 
Z Krakowa odjedzie Najd. Arcyksiążę dnia 2 
kwietnia.

— JE. P. Minister sprawiedliwości 
dl*. Hochenhurger wyjechał z Wiednia na 
święta do Grazu, a JE. P. Minister handlu dr. 
Weissldrchner na wyspę Brioni.

— P. Wiceprezydent krajowej Dy- 
rekcyi skarbu, dr. Stanisław Szlaclitow- 
ski, udzielać będzie posłuchań, począwszy od 
dnia 1 kwietnia b. r., codziennie, z -wyjątkiem 
niedziel, świąt i sobót, od godziny 12 do 1 
W południe.

Na audyencye zapisywać się należy mię­
dzy godziną 11— 12 w prezydyum.

— Mianowranie. Na mocy upoważnienia
B. Ministra robót publicznych, Bada szkolna 
krajowa zamianowała inżyniera Stanisława Ma­
łysz czy ckiego, prowizorycznym wędrownym na­
uczycielem młynarstwa na czas do końca roku
1910.

Wędrowny nauczyciel młynarstwa będzie w 
miarę możności objeżdżał średnie i małe młyny 
dla udzielania porady co do prawidłowych spo- 
*obów postępowania w młynarstwie, wskazówek 

do ulepszeń technicznych i co do podniesie­
nia poziomu młynarstwa w ogóle.

—  Konkurs Ogłasza wydział „Ogniska" 
krajowego Związku nauczycielstwa polskiego w 
celu nadania zapomogi w kwocie 100 koron z 
fundacyi im. Romana Ciszewskiego. O zapomo­
gę ubiegać się mogą członkowie lwowskiego 
nOgniska", którzy z powodu choroby potrze­
bują dłuższego leczenia się w domu lub za­
kładach leczniczych. Podania, opatrzone w od­
powiednie dowody, należy wnosić do „Ogni­
ska" krajowego Związku nauczycielskiego we 
Lwowie, ul. Zielona 1. 13, w terminie do 30 
kwietnia b. r.

— Król serbski Piotr — jak donoszą 
z Trzebini — przejechał w poniedziałek wie­
czorem tamtędy w ścisłeni incognito w drodze 
do Petersburga.

— Z aury. Dziś, po kilkunastu dniach 
prawdziwie wiosennych, prószył po godzinie 1 
z południa przez kilka minut śnieg, na który 
z politowaniem spoglądało z góry słońce.

— Towarzystwo filologiczne odbyło 
poniedziałek doroczne walne zgromadzenie przy

ńdzialeprzeszło 50 członków. Obradom przewo­
dniczył prezes prof. dr. Kruczkiewicz. Po przyjęciu 
sprawozdania z czynności wydziału za rok ubiegły 
1 udzieleniu mu absolutoryum z rachunków, do­
konano wyboru wydziału. Przewodniczącym wy­
brano ponownie przez aklamacyę prof. dr. Bro­
nisława Kruczkiewicza, a zastępcą przewodni- 
Czącego dyrektora Stanisława Schneidra; w skład 
Wydziału weszli pp.: prof. dr. Gerson Blatt, 
Prof. dr. Karol Hadaczek, prof. dr. Wiktor Hahn, 
kmf. Stanisław Homme, prof. Franciszek Ho­
szowski, prof. dr. Tadeusz Sinko, prof. dr. Sta­
nisław Witkowski i prof. dr. Walenty Wróbel.

Zgromadzenie zakończyło się odczytami 
prof. dra Karola Hadaczka „Kultura z okresu 
kamiennego w Grecyi i w południowo wschodniej 
Europie" i prof. Stanisława Hommego „Alge- 
rya i Tunis za czasów rzymskich.

Towarzystwo liczy obecnie 2 członków 
honorowych i 160 zwyczajnych. Dochody To­
warzystwa wynosiły 2176 kor. 90 hal., roz­
chody 2077 kor. 9 hal Organ Towarzystwa 
Eos rozwija się pomyślnie i zyskuje coraz wię­
kszy popyt zagranicą.

— Opłaty za przekazy w obrocie z 
Bośnią i Hercegowiną. Z dniem 1 kwietnia
b. r. zostanie zniżona należytość za przekazy 
w obrocie z Bośnią i Hercegowiną i będzie wy­
nosić : do kwoty 20 koron 10 hal., powyżej 20 
koron do 100 koron 20 hal., powyżej 100 ko­
ron do 300 koron 40 hal., powyżej 300 koron 
do 600 koron 60 hal., powyżej 600 koron do 
1000 koron 100 hal.

— Zbiórka starych kaloszy i flaszek 
z atramentu »Tlenu« na T. S. L. Przed 
rokiem lwowskie Koło T. T. Jeża zainicjowało 
zbiórkę tych nieużytków i jakkolwiek dotych­
czas małe osiągnęło rezultaty, myśl znalazła 
wśród publiczności lwowskiej życzliwej dla T.
S. L. chętnych wykonawców. W składnicy u- 
rządzonej bezinteresownie przez firmę St. Płoń­
ski ul. Chorążczyzna 6 złożono w ciągu osta­
tnich 3 miesięcy 241 par starych kaloszy, wagi 
116 klg., które sprzedano za 58 kor. — Ogó­
łem złożono dotychczas 604 par i ze sprzedaży 
ich uzyskano 126 kor. 50 hal. Drugą składni­
cę na stare kalosze dla T. S. L. urządziła ró­
wnież bezinteresownie firma „Eudolf Krimmer" 
pl. Maryacki 5. Składnice wydają bloczkowe 
potwierdzenia na oddane tam kalosze.

Lwowska fabryka chemiczna „Tlen" ku­
puje na rachunek T. S. L. próżne flaszki z a- 
tramentu płacąc za nie po 1 do 5 kor. za 100 
sztuk stosownie do wielkości. Fabryka zabiera 
własnym kosztem co najmniej 100 sztuk. W r. 
1909 oddano ogółem do fabryki 1438 flaszek, 
za które zarząd fabryki wypłacił 21 kor. 98 
halerzy.

— Wystawa fotogramów artystycz­
nych, wykonanych sposobem Geyaerta, odbywa 
się obecnie w lokalu lwowskiego Towarzystwa 
fotograficznego. Wystawę zwiedzać można do 
25 b. m. włącznie od godziny 3 do 7 po po­
łudniu.

— Zaręczyny. Dnia 16 b. m. odbyły się w 
Tuczempach zaręczyny panny Heleny Micew- 
skiej, córki ś. p. Aleksandra i Jadwigi ze 
Skorupków, z bar. Henrykiem Puthon, rotmi­
strzem 8 puł. dragonów, synem Wiktora i Zo- 
fiii ■ z hr. Bombelles bar. Puthonów.

— Znieważenie zwłok. W więzieniu 
śledczem lwowskiego sądu krajowego karnego 
znajduje sie — jak donoszą tutejsze pisma — 
zarobnik Antoni Steć, pod zarzutem zbrodni 
znieważenia zwłok. Mianowicie Steć, który sły­
szał, że w Dobrzanach w grobowcu pod ka­
plicą są kosztowności w trumnie zmarłego przed 
16 laty ś. p. Zygmunta Wiśniewskiego, dostał 
się pownej nocy w styczniu b. r. przez wybity 
w murze otwór do grobowca, dłutem podwa­
żył wieko trumny i obrócił zwłoki. Zbrodniarza 
nie schwytano i dopiero w jakiś czas później 
Steć po pijanemu wygadał się, o czem dowie­
działa się żandarmerya i aresztowała go. Czy 
Steć ukradł jakie kosztowności z trumny, nie­
wiadomo. Śledztwo przeciw Steciowi zostało już 
ukończone, a w najbliższych dniach po świę­
tach ma odbyć się przeciw niemu rozprawa.

A  Dwu umysłowo chorych mężczyzn 
przytrzymano wczoraj na ulicach miasta i od­
dano w opiekę komisaryatowi II dzielnicy. Je­
den z nich jestto 29 letni Chaim Wildstein, 
drugi zaś jest głuchoniemy, w wieku około
40 lat.

A  Kronika policyjna. Do sklepu maj­
stra szewskiego p. J. Bothausera przy ul. Ko­
chanowskiego włamał się wczoraj w południe 
złodziej i skradł kawał skóry, wartości 160 kor. 
i parę bucików, wartości 17 kor.

A  Wielką awanturę wywołał wczoraj 
w szynku Salamona Weitmana przy ul. Or­
miańskiej murarz JLeonjSobolewski. Upiwszy się 
wybił szybę wystawową, a następnie chciał 
przewrócić bufet. Przeszkodził mu jednak w tern 
stójkowy, zabierając awanturnika do aresztów 
policyjnych.

t  Ignacy Lychowski, wzięty bardzo 
adwoKat kijowski i dziennikarz, umarł w Kra­
kowie, w drodze na Południe, gdzie pragnął 
sił nowych zaczerpnąć i poratować stargane 
zdrowie. W życiu Polonii kijowskiej odgrywał 
zmarły .bardzo wybitną rolę, jako umysł ru­
chliwy, dążący konsekwentnie do celu, impo­
nujący żelazną wprost energią i wytrwałością. 
Należał do inieyatorów „Towarzystwa miłośni­
ków sztuki" i „Samopomocy"; był lat szereg 
współpracownikiem petersburskiego Kraju, pó­
źniej redaktorem i wydawcą Kresów.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Ignacy Wnętrzycki, adjunkt krajowej dy- 
rekcyi skarbu, w 54 r. życia; Jan Hader, w 
59 r. życia; Mikołaj Kaszczyszyn, motorowy 
tramwayu elektrycznego, w 48 r. życia; Jan 
Kolmann, plutonowy 80 p. p., w 31 r. życia; 
Jan Przybylski, w 20 r. życia, Benedykt Szew- 
czuk, w 68 r. życia; Władysław Surmaczew- 
ski, właściciel cukierni, w 53 r. życia;

w Sierszy, Stanisław Koerber, inżynier 
galie. Zakładów górniczych w Sierszy;

w Głogowie, Matylda z Sapalskich Mido- 
wiczowa, wdowa po notaryuszu, w 62 r. życia.

— Z Krakowa donoszą: Prezydyum tutej­
szego sądu krajowego wyższego otrzymało od 
Ministerstwa sprawiedliwości zezwolenie na przy­
jęcie tylu auskultantów z adjutum 1000 koron 
rocznie, ile jest wolnych posad sędziów IX rangi. 
Ponieważ obecnie opróżnionych jest kilkanaście 
posad sędziowskich, zatem nastąpi mianowanie 
auskultantów. Nowe to zarządzenie ograniczone 
jest do 2 lat. Pierwsze nominacye mogą nastą­
pić w tych dniach.

— Wystawę kursu krawieckiego, 
urządzonego staraniem krajowego Instytutu po­
pierania rękodzieł i przemysłu, otwarto w nie­
dzielę w Krakowie, w lokalu Muzeum techni- 
czno-przemysłowego.

— Odroczenie wiecu kupców pol­
skich. Bada krakowskiej kongregaeyi kupie­
ckiej postanowiła odroczyć wiec kupców pol­
skich, mający się odbyć równocześnie z 500- 
leciem krakowskiej kongregaeyi kupieckiej. Ju­
bileusz przypada w lipcu b. r.

— Strejk czeladzi masarskiej w 
Krakowie zakończył się w ten sposób, że część 
czeladników przyjęli majstrowie napowrót, część 
udała się na roboty po za Krakowem, część 
zaś pozostała bez pracy. Ci ostatni odbyli zgro­
madzenie i zażądali wydalenia z pracowni tych 
robotników, którzy strejk złamali.

— Wiadomości krakowskie. Rozpra­
wa o szpiegostwo przeciwJosefestowi odbędzie 
się dnia 30 b. in. Śledztwo o zbrodnię szpie­
gostwa przeciw Babinowiczowi potrwa jeszcze 
2— 3 tygodni. Rozprawa odbędzie się dopiero 
w czerwcu.

Roboty około fundamentów pod pomnik 
Jagiełły na placu Matejki postępują szybko. 
Ukończono już rusztowanie i wykopywanie fun­
damentów. W pierwszych dniach kwietnia na­
dejdą przesyłki granitu na podstawę pomnika.

Zinarł dziś b. inżynier drogowy miejski 
Wilhelm Gałuszka. Przed wstąpieniem do słu­
żby miejskiej pracował on przy budowie wielu 
kolei lokalnych, szczególuie we wschodniej Ga- 
lieyi.

— IY austr. konfereneye opieki nad 
umysłowo upośledzonymi otwarto w ponie­
działek w Wiedniu.

— Niemiecki austryacki Zjazd w spra­
wie szkół średnich. W poniedziałek przed po­
łudniem rozpoczęły się w Wiedniu obrady nie­
mieckiego austryackiego Zjazdu w sprawie szkół 
średnich, na który przybyli delegaci z całej Au- 
stryi. Biorą w nim udział także sławiańskie 
stowarzyszenia. Prezesem wybrano prof. Rei- 
chelta z Cieplic.

— Nowy gubernator austr. Zakładu 
kredytowego ziemskiego, l  Wiednia donoszą: 
W poniedziałek po południu zebrała sięRada nad­
zorcza austr. Zakładu kredytowego ziemskiego 
dla powitania nowego gubernatora. Imieniem 
rady nadzorczej powitał dr. Siegharta JE dr. 
Madejski, imieniem zaś Rządu przemówił radca 
ministeryalny Roicb. Dr. Sieghart podziękował 
za powitanie i w dłuższem przemówieniu przed­
stawił swój program.

— Śmierć szpiega w więzieniu. Are­
sztowany przed niedawnym czasem w Czer- 
niowcach pod zarzutem zbrodni szpiegostwa u- 
rzędnik bukowińskiego Wydziału krajowego, 
Józef Bendak  ̂ zmarł onegdaj w więzieniu tam­
tejszego sądu krajowego karnego, wskutek gru­
źlicy płuc.

— Lichwiarza Ritterreichera, który 
z początkiem b. r. znikł z Wiednia, dopuściw­
szy się licznych fałszerstw wekslowych, odsta­
wiono wczoraj do więzienia- śledczego sądu kra­
jowego w Wiedniu.

— Wycieczka ua kongres polski w 
Waszyngtonie. Wobec tego, iż na mający od­
być się w maju b. r. kongres polsko-amery- 
ski i uroczystość odsłonięcia pomników Kościu­
szki i Pułaskiego w Waszyngtonie wybiera się 
bardzo wiele osób z Galicyi, Polskie Tow. Emi­
gracyjne zamierza zorganizować wspólną wy­
cieczkę tych osób, przez co dla każdego z u- 
czestników znacznie obniżyłyby się koszta po­
dróży. Zgłoszenia należy nadsyłać natychmiast 
pod adresem głównego biura Polskiego Tow. 
Emigracyjnego w Krakowie przy ul. Kolejo­
wej 1. 3.

— Nowe obostrzenie przepisów m i ­
gracyjnych w Ameryce. Polskie Tow. Emi­
gracyjne otrzymało wiadomość, że przez ame­
rykańskie władze emigracyjne zaprowadzone 
zostało nowe obostrzenie przepisów imigracyj- 
liych w tym mianowicie kierunku, że odtąd 
nie będą dopuszczani do lądowania tacy emi­
granci, którzy nie przywieźli z sobą gotówki 
przynajmniej 25 dolarów, lecz mają ją otrzy­
mać przed wylądowaniem od krewnych lub 
znajomych, przebywających w Ameryce, co do­
tychczas było tolerowane. Należy tedy prze­
strzegać przed udawaniem sio do Ameryki ta­
kich wychodźców, którzy oprócz zapłaconej ja­
zdy lądem i morzem, nie posiadają przy sobie 
wymienionej wyżej gotówki, oraź dokładnego 
adresu krewnych lub znajomych w Ameryce.

—  Zawieszenie pisma. W Wilnie został 
zawieszony narodowo-demokratyczny Goniec 
Wileński, którego redaktorem był p. Józef

Hłasko, a redaktorem odpowiedzialnym i wy­
dawcą p. Aleksander Zwierzyński.*

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y  w ter­
minie wiosennym b. r. przed komisyą egzami­
nacyjną w Przemyślu złożyli: I. Z j ę z y k i e m  
w y k ł a d o w y m  p o l s k i m  i r u s k i m :  Bar- 
szczyński Ludwik, Buczek Julian (bardzo do­
brze), Fartuch Aleksy, Gancarz Michał, Górski 
Karol, Graffówna Marya, Hermanówna Domi- 
cela, Hincinger Józef (bardzo dobrze), Horst Ka­
rol, Iwańczykówna Marya (bardzo dobrze), Jar- 
mułowiczówna Anastazya, Jurasz Karol, Kamiński 
Józef, KapuściakównaIzabela (bardzo dobrze), Kis- 
lingerówna Karolina (bardzo dobrze), Kotulowa 
Marya, Kurek Genowefa, Lewicka Kazimiera, 
Lityńska Michalina, Lauryk Ewa (bardzo do­
brze), Małecki Jan (bardzo dobrze), Margraf 
Piotr, Markiewicz Jan (bardzo dobrze), Masiu- 
kówna Konstancya, Matyaszczukówna Marya, 
Majerówna Aniela, Michaluniowa Stanisława, Pe- 
trinówna Józefa, Pilecka Marcela (bardzo do­
brze), Piliński Stanisław (bardzo dobrze), Po- 
doluchówna Tekla, Świdrak Józef, Szłapacka 
Emilia, Trembicka Marya, Waszczyszynówna Ma­
gdalena (bardzo dobrze), Welde Helena, Zdybe- 
lówna Marya, Żarska Konstancya.

II. Z j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  p o l ­
s k i m :  Baranowiczówna Stanisława (b. dobrze), 
Baron Katarzyna, Buchtalerzówna Aniela, Bu­
czek Leona, Bugiera Stefania (b. dobrze, Cyburt 
Franciszek, Distelfełd Józef, Drobianka Marya 
(bardzo dobrze), Drozdówna Marya, Dziembaj 
Adela, Frankowski Jan, Gądelowska Stanisława 
(bardzo dobrze), Germanówna Antonina, Gruszka 
Władysław, Guzek Wojciech, Hausner Jan, 
Kęcki Stanisław, Kozłowska Augustyna (bardzo 
dobrze), Książek Jan, Kupcowa Michalina, Le­
chowa Jadwiga, Leśniowski Andrzej, Lewicka 
Henryka (b. dobrze), Łykówna Helena, Mar- 
cinkiewiczdwna Aniela, Męska Lucya, Michalska 
Karolina (b. dobrze), Miękiszówna Józefa, Mn- 
szakiewicz Janina, Nowicka Marya, Nowotny An­
tonina, Reymanówna Izabela, Rotter Marya. Sei- 
ferdt Władysława, Śmielowski Stanisław, Stri- 
giel Stanisława, Synowiecka Anna (bardzo do­
brze), Szwedówna Leokadya, Topolska Anna 
(bardzo dobrze), Tramplerówna Eugenia (bardzo 
dobrze), Węgrzynówna Helena, Węgrzynówna 
Zofia, Węclówna Marya, Wertz Kazimierz.

III. Z j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  ru­
s k i m:  Kurbiczkówna Helena. •

IV. E g z a m i n  s p e c j a l n y  z j ę z y k a  
p o l s k i e g o  j a k o  w y k ł a d o w e g o -  Herasy- 
mowicz Piotr (i niemiecki jako przedmiot).

V. E g z a m i n  s p e c j a l n y  z j ę z y k a  
r u s k i e g o  j a k o  w y k ł a d o w e g o :  Pały- 
sówna Augustyna, Śluzarowa Kazimiera (bar­
dzo dobrze).

VI. E g z a m i n  u z u p e ł n i a j ą c y  z j ę- 
z y k a  r u s k i e g o  j a k o  p r z e d m i o t u :  Be­
dnarski Józef, Józefowiczówna Helena, Ko­
nieczko Wiktor.

VII. E g z a m i n  u z u p e ł n i a j ą c y  z j ę ­
z y k a  n i e m i e c k i e g o  j a k o  p r z e d m i o t u :  
Borodziej Leopold (bardzo dobrze), Cyranówna 
Stanisława, Gąsior Marcin, Jaroszowa Marya, 
Jędrzejowski Józef (bardzo dobrze), Kijowska 
Marya (bardzo dobrze), Liskowaeka Helena (bar­
dzo dobrze), Najsarlcowa Augustyna, Napurka 
Marya (bardzo dobrze), Ogonkówna Marya, Rą- 
palanka Helena (bardzo dobrze), Soświńska 
Emilia (bardzo dobrze), Wszołkówna Michalina, 
Zybura Ignacy.

§ G w a ł t o w n y  p o ż a r ,  połączony z 
silnym wybuchem prochu, powstał w poniedziałek 
o północy na Czarnej Wsi w budynku ochotni­
czej straży pożarnej. Silna detonacja zaalarmo­
wała mieszkańców Czarnej Wsi. Na miejsce 
pospieszyli ochotnicy strażacy, akcya jednak 
okazała się niemożliwa wobec zajęcia się bu­
dynku, w którym złożono sikawki, beczki i 
węże ochotniczej straży pożarnej. Ponieważ bu­
dynek był drewniany, nie można go było u- 
ratować i jedynie straży udało się ogień zlo­
kalizować w kilkunastu minutach. Straty wy­
noszą kilka tjjioey koron. Przyczyną pożaru 
była nieostrożność stróża nocnego, którego lo­
kal mieszkalny sąsiadował z budjmkiem ocho­
tniczej straży pożarnej, przez co iskry z pieca 
mogły za pośrednictwem przewodu kominowe­
go łatwo dostać się do wnętrza strażniczego 
budynku. W budynku tym złożono przed kilku 
tygodniami niewielki worek prochu strzelnicze­
go, skonfiskowanego pyrotechnikowi p. Mądrzy- 
lcowskiego; proch ten od iskry z komina mie­
szkania nocnego stróża wybuchł i spowodował 
pożar.

Kronika zagraniczna.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  W niedzielę o 
godzinie 1‘15 po południu — jak donoszą do 
Petersburga — odczuto silne trzęsienie ziemi 
w Purbet i Heidari. Trzęsienie trwało pół mi­
nuty.

* M o r d e r s t w o  z a z d r o s n e g o  p o p a  
Z Glińska, w gub. połtawskiej, donoszą o oliy- 
dnern morderstwie. 70-eioletni pop Czernow, po­
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wodowany zazdrością, zamordował swą kochankę, 
zadawszy jej kilkadziesiąt pchnięć nożom, a na­
stępnie, gdy go chciano schwytać, rzucił się do 
rzeki. Wydobyto go atoli żywego jeszcze z rzeki 
i aresztowano.

* T r u p  w koszu.  Z Paryża donoszą: 
Na staeyi w Angers znaleziono onegdaj wśród 
nadeszłych z Marsylii towarów wielki kosz, z 
którego wydobywała się przenikliwa woń. Gdy 
kosz otworzono, znaleziono trupa mężczyzny, 
mogącego liczyć około 35 lat, w początkowym 
stanie rozkładu. Dotąd nie stwierdzono, kto był 
nadawcą tej przesyłki.

W ietleń, 20 marca,
! Wystawy wiosenne. — Udział Polaków. — 
Najj. Pan w „Kiinstlerhausie". — „Hagen- 
bund“ . — Koncert Landowskiej. — Dramat

rewolucyjny. — „Mistrz złodziej").

Rozpoczął się czas wiosennych, wystaw 
sztuki. Po wielkich salach zbiorowych wystaw 
pełno, tłok, przegląd obrazów i rzeźb, rewia 
wiosennych toalet i kapeluszy, rendez-vous •ele­
ganckiego świata wiedeńskiego, górnolotne za­
chwyty i mnogo słów krytyki — oto co mo­
żna zobaczyć w „Hagenbundzie" czy „Kiin- 
stlerhausie", gdzie już otwarto dla szerszej pu­
bliczności expozycye sztuk pięknych.

Wystawę „Kiinstlerhausu“ , 36 z rzędu, 
uroczyście otwarto w sobotę, 19 b. ni., w dzień 
poprzód zwiedzili ją artyści i dziennikarze. — 
W tegorocznej wystawie wiosennej stowarzy­
szenia austryackich artystów, obejmującej bli­
sko 500 obrazów i rzeźb, Polacy wzięli sto­
sunkowo dość znaczny udział. W I. sali E. S. 
Lewandowski wystawił niewielką plakietę bron 
zową. W sali II. znajdujemy pejzaż śnieżny 
Romana Bratkowskiego, w sali III. spotykamy 
świetny portret Wojciecha Kossaka, przedsta­
wiający mężczyznę i kobietę na koniach. — 
W IV. sali znów Lewandowski z doskonałym 
biustem ś. p. Apolinarego Jaworskiego, w V. 
i 1Y. Horowitz z dwoma portretami, a w IX. 
sali portrety Kazimierza Pochwalskiego i Rau- 
ehingera.

Wczoraj o godzinie 11 rano Najj. Cesarz 
Franciszek Józef J. otworzył uroczyście wysta­
wę „Kiinstlerhausu". W „ foyer“ wydział' sto­
warzyszenia artystów oczekiwał przybycia Najj. 
Pana, a przewodniczący prof. Angeli powitał 
Najj. Pana krótką przemową, na którą Mo­
narcha w łaskawy cli słowach odpowiedział.

Prócz Najj. Pana w otwarciu wystawy 
wzięli udział Najd. Arcyksiążęta : Rainer, Fry­
deryk i Franciszek Salvator, a dalej Wielki 
Ochmistrz Dworu ks. Montenuoyo, P. Minister 
oświaty hr. Sturgkii„ Wielki Marszałek Dworu 
hr. Oziraki i lir. Orsiiii-Eosenberg, Wielki ko­
niuszy hr. Kinsky, podkomorzy Dworu hr. Gu- 
denus, szef sztabu generalnego Conrad v. Hćt- 
zendorf, tajny radca szef sekcyi Róża i t. d. 
i t. d.

Najjaśniejszy Pan, prowadzony przez prof. 
Angeliego, obszedł sale wystawowe, oglądając 
szczegółowo wystawione obrazy i rzeźby. Wielu 
artystów zostało przedstawionych Najj. Panu i 
zaszczyconych słowami pochwały. Dłużej roz­
mawiał Najj. Pan z prof. Poehwałskini, Rau- 
chingerem i Lewandowskim, wyrażając im 
Swoje uznanie.

W otwarciu wystawy „Kiinstlerhausu" 
prócz Członków Najwyższego Domu. dygnitarzy, 
artystów i t. d. wzięło udział wiele pań z to­
warzystwa wiedeńskiego i sfer artystycznych. 
Damy przeważnie w wiosennych kostiumach z 
modnymi kapeluszami na modnych fryzurach 
kapelusze ogromne, rembrandtowskie czy pa­
sterskie, wiele kwiatów, piór i koronek. S.enza- 
cyę budziły świeże paryskie kapelusze „ćhan- 
teklerowskie".

Również w ostatnich dniach została o- 
twarta wystawa „Hagenbundu". I tu polscy ar­
tyści wystąpili w poważnym zastępie. Prof. 
Mehoffer wystawił kilka kartonów witrażowych 
i portret. Doskonałe prace dali na wystawę 
„Hagenhundu" Kotowski, Krasnowolski, Uziem- 
Dl'o i i. Gwozdecki wystąpił z szeregiem stu- 
dyów węglowych.

■Krytyka wiedeńska w sprawozdaniach z 
wernisaży, jak i publiczność wyraża się o dzie­
łach naszych artystów z dużem uznaniem.

D. 16 b. m. w szczelnie zapełnionej sali 
Towarzystwa muzycznego koncertowała Wanda 
Landowska. Rodaczka nasza ma dużą, ustaloną 
sławę, jako niezrównana interpretatorka utwo­
rów dawnych mistrzów czy na fortepianie, ffy 
na starym „eembalo“ . Oklasków było bardzo 
wiele, niemniej prześliczne kwiaty wieńczyły 
duży sukces, jaki artystka i tym razem odnio­
sła. P. Landowska raz jeszcze w tym sezonie 
będzie występowała w Wiedniu; z Paryża przy­
będzie umyślnie na prywatny koncert dobro­
czynny, który d. 18 kwietnia urządza margra­
bia Pallanicini.

Jeszcze jeden „rewolucyjny" dramat znfl 
grano w tym sezonie w Wiedniu. Tytuł: „Za­
bawki Jej Ekscelencyi", trzy akty, a autorami 
pani Jekelu i Rudolf Strafis. Bohaterką sztuki 
jest hr. Wilkanoff, żona rossyjskiego guberna­
tora, która bawi się w rewolueyę, tak jak w 
flirt, miłość, żałobę i t. d. Sztuka przeciętnie 
słaba, zapełni kilka wieczorów w „Biirgertea- 
trze“ .

Tłumy natomiast spieszą do „Lustspiel- 
teatru", gdzie na repertuarze „Mistrz-złodziej“ , 
przeróbka sceniczna z Leblancowskich roman­
sów o Jrsenie Łupin, ■Ratelmanie-złoezyńcy “ , 
„geniuszu zbrodni". Łupina gra dyr. Jamo, 
agenta śledczego, coś w rodzaju Sherlocka Hol­
mesa wvbornv Maran. Obaj sa znakomici.

K. Bar.

itti litsracko-arlrstyczńe.
«Wesołe opowiadania*. Z rossyjskiego 

przetłumaczył dr. M. S. Kraków 1909. Skład 
główny w księgarni Gebethnera i Spółki.

(z. s.) Pięć nowel rossyjskich niewy- 
mienionych autorów, nazwał tłumacz „Wesołemi 
opowiadaniami", chociaż z istotną wesołością nie 
mają nic wspólnego. Lecz co prawda i weso­
łość bywa rzeczą względną. Z czego innego 
śmieją się ludzie u nas, z czego innego w Ros- 
syi. Bądź co bądź, nie ulega wątpliwości, że 
„Wesołe opowiadania" nie rozśmieszą czytelnika 
polskiego. W obec tego, dziwić się wypada, że 
zostały przyswojone literaturze naszej, bo i war­
tości artystycznej nie posiadają wcale. W dzi- 
siejszem piśmiennictwie rossyjskiem znaleźć 
łatwo tysiące innych drobnych satyrycznych lub 
humorystycznych utworów godniejszych prze­
kładu.

fas) Leszek Konopacki. „Na krym- 
skiem wybrzeżu. Pamiętnik poetycki. Główny 
skład w księgarni G. Gebethnera i Sp. w Kra­
kowie".

Autor niniejszego zbiorku ma niezaprze- 
ezenie talent: przekonaliśmy się o-tem już po 
pierwszym tomiku poezyj, wydanych w roku 
1907 — stwierdzić to musimy i teraz. Jego 
„Pamiętnik poetycki", poprzedzony wstępem o 
nowym stylu w poezyi, w którym autor słu­
sznie występuje przeciwko tym. wszystkim, któ­
rzy bezustannie płodzą nic nie mówiące „księ­
życowe dreszcze", zawiera dużo miejsc, pisa­
nych bardzo szczerze, z miarą artystyczną i sil- 
nem odczuciem piękna przyrody. Poeta nie wy­
sila się na kunsztowne, karkołomne zwroty, nie 
goni za „głębią", nie wydobywa wprawdzie 
bezwzględnie nowego stylu poezyi, ale też za to 
daje rzeczy nie przeciętne, świadczące o pewnej 
indywidualności, wyłamującej się z pod ogól­
nego szablonu, indywidualności, która umie się 
wybić ponad ogół najmłodszych, współczesnych 
pieśniarzy.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środo, po raz 1-szy ycbież. sezonie 

„Mignon", opera w 4 aktach A. Thomasa, 2-gi 
gościnny występ Sigrid Arnoldson, oraz go­
ścinny występ Henryka Drzewieckiego, artysty 
opery warszawskiej.

We czwartek, w piątek i w sobotę, z po­
wodu Wielkiego tygodnia, niebędzie przedsta­
wień. Kasy zamawiań sprzedawać będą bilety 
na przedstawienia świąteczne w czwartek i w 
piątek w zwykłych godzinach, a zaś w sobotę 
tylko od godz. 9 rano do godz. 1 w połu­
dnie.

W niedzielę o godz. pół do i  południu 
na dochód. Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejskiego „Szczęście Frania", komedya w 3 
aktach Włodzimierza Perzyńskiego. Zakończy 
„Pan llenet", komedya w 1 akcie Aleksandra 
lir. Fredry.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejskiego po raz 13-stv „Krysia leśniczanka", 
operetka w 3 aktach Jerzego Jarno.

W poniedziałek wyjątkowo o godz. 3 po 
południu „Eros i Psyche", fantazya dramaty­
czna w 7 rozdziałach Jerzego Żuławskiego.

W poniedziałek o godz. pół do 8 wie­
czorem. „Straszny dwór", opera w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki, gościnny występ Hen­
ryka Drzewieckiego, artysty opery warszaw­
skiej.

We wtorek, o godz. pół do 4 po poł. po
raz 12-ty „Walc miłości", operetka w 3 aktach
0. M. Zielirera.

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem
po raz 1 w bież. sezonie „Eugeniusz Onegin",
opera w 3 aktach (7 odsłonach) P. Czajkow­
skiego, 3 i przedostatni gościnny występ Si­
grid Arnoldson, oraz przedostatni gościnny wy­
stęp Henryka Drzewieckiego, artysty opery war­
szawskiej.

We środę, po raz 19 „Moralność pani 
Dulski ej", tragi-farsa kołtuńska w 3 aktach 
Gabryeli Zapolskiej.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Wjpzwartek, piątek i sobotę pi'/,odstawie­

nia nie będzie.
Niedziela 27, po poł. „Tricoche i Caeo- 

let", komedya w 5 aktach Meilbaca i L. Ha- 
lcvy.

Niedziela 27, wieczorem „Balladyna", tra- 
gedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego. (Po­
czątek o godzinie 7-ej).

■  Poniedziałek 28, po poł. „Aktorki", ko­
medya w 4 aktach Stefana Krzywoszewskiego.

Poniedziałek 28, wieczorem „Wielki Fry­
deryk", sztuka w 6 aktach Adolfa No Wilczyń­
skiego. (Początek o godzinie 7-ej).

Wtorek 29, „Dzieje Orestesa", tragedya 
w 5 aktach Ajsehylosa, tłumacz. Jana Kaspro­
wicza.

Środa 30, „Trylogia Dubrownicka", hr. 
Twona Yojnovie’a. (Ceny zniżone).

Czwartek 31, „Dzieje Orestesa", tragedya 
w 5 aktach Ajsehylosa, tłumacz. Jana Kaspro­
wicza.

Piątek 1, „Zaczarowane koło", baśń dra­
matyczna wierszem L. Rydla.

Sobota 2, nowość ^Srebrny szczyty", ko- 
medya w 4 aktach Tadeusza Egnczyńskiego.

Froces Tarnowskiej.
( Korespondencja własna Gazety Lwowslcięj).

Wenccya, dnia 21 marca.
Trzynasty dzień rozprawy.

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­
dniczący, radca F u s i n a t o ,  otworzył o go­
dzinie 1015 przed, południem, zeznawali w 
dalszym ciągu świadkowie.

Zeznania dalszych świadków.
Pierwszy z przesłuchanych dziś świad­

ków, Jan d e l  V o , dyrektor Banku komer­
cjalnego w Wenecyi, podaje, że Tarnowska 
na podstawie czeku, wystawionego przez je ­
den z zagranicznych banków na 35.000 li­
rów, podjęła w Wenecyi dnia 7 sierpnia 
.1.907 r. 10.000 lirów, później zkś w Wiedniu 
1500 lirów. Resztę zajęto następnie sądownie.

Świadek Andrzej M a n o ,  kelner w „ho­
telu Bauera" w Wenecyi, zeznał, iż Tarno­
wska wraz z Pryłukowem, swym synem i 
Perierówną mieszkali w tym hotelu, w dwu 
pokojach, połączonych z sobą drzwiami. W je ­
dnym zamieszkała Tarnowska z, synem i Pe­
rierówną, w drugim Pryłukow. Pryłukow 
prawie nie wychodził z hotelu tak, że na 
świadku robił wrażenie, jak gdyby się u- 
krywał.

Na pytanie obr. dr. F e d e r a  podaje 
świadek, iż Tarnowska miała z sobą dwa 
małe pieski „Grypa" i „Rypa". za których 
jedzenie płaciła dziennie ośm lirów. Pryłu­
kow na odjezdnem dał mu 50 lirów napi­
wku. Tarnowska w obejściu się z personalem 
hotelowym była szorstka.

Po przesłuchaniu kilku dalszych świad­
ków na okoliczności mniej ważne postawił 
obrońca dr. Di en a wniosek o odczytanie 
protokołu zeznań, spisanych z Komarowskim 
dnia 4 września 1907 r. w szpitalu wene­
ckim. Komarowski podał, iż w dniu tym ra­
no zawiadomiła go służąca, iż jakiś pan chce się 
z nim rozmówić. Gdy przez służącą zapytał się 
przybysza o nazwisko, ten kazał jej odpowie­
dzieć, że hrabia i tak go nie zna, lecz przy­
chodzi w bardzo pilnej sprawie. Komarowski 
ubrał się pospiesznie i wyszedł do nieznajo­
mego. Spostrzegłszy, że to Naumow, wycią­
gnął na powitanie rękę. W  tej cli wili jednak 
Naumow dał do niego cztery strzały rewol­
werowe.

Podczas następnego przesłuchania o- 
swiadczył Komarowski, że zbrodnia dokona­
na została nie na tle politycznem, lecz że 
Naumow prawdopodobnie dopuścił się jej, 
wiedziony zazdrością, że on (Komarowski) 
chce poślubić Tarnowską.

Z kolei zeznawał świadek dr. Wincenty 
M a g  no, lekarz. Dr. Magno zaznajomił się 
z hr. Komarowskim w biurze markiza Pate- 
rasa, u którego był Komarowski. aby ubez­
pieczyć się na wypadek śmierci na korzyść 
swej drugiej żony. Dr. Magno badał go wte­
dy jako lekarz. Z czasem świadek zaprzyja­
źnił się z hr. Komarowskim. Gdy dowiedział 
się o zbrodni, udał się natychmiast do szpi­
tala, aby hr. Koinarowskiego odwiedzić. Wkrót­
ce po operacyi rozmawiał z Komarowskim, 
przyczem tenże prosił go, aby wysłał do Tar­
nowskiej depeszę następującej treści: „Na 
miłość Boską, przyjeżdżaj natychmiast".

Następnego dnia pokazywał mu Koma­
rowski depeszę, jaką otrzymał od Tarnow­
skiej i opowiadał, że Naumow dawszy cztery 
strzały do niego, nie skierowywał wcale re­
wolweru ku sobie, aby pozbawić się życia, 
lecz, gdy go Komarowski zapytał: „Diacze- 
goś to uczynił", odrzucił od siebie rewolwer 
i oddalił się.

Na pytania obrońców odpowiada świa­
dek, że Komarowski wróciwszy z Drezna z 
pogrzebu żony, był bardzo przygnębiony, za­
niedbywał się w ubiorze do tego stopnia, iż 
trudno było w nim rozpoznać dawnego, ele­
ganckiego Komarowski ego.

Obr. dr. D i e n a  (do świadka): Jaki był 
stan zdrowia hr. Koinarowskiego po ope­
racyi ?

Św. dr. M a g n o :  Według mego zdania 
stan ten był zupełnie zadowalający, tak, iż 
można było sądzić, że niebezpieczeństwa 
niema.

Obr. dr. L u z z a t t i :  W  śledztwie po­
wiedział pan, że Komarowski w dwa miesią­

ce po śmierci swej żony był znów wesoły 1 
el eganeki.

Św. dr. M a g n o :  Tak.
Obr. dr. L u z z a t t i :  Czy nie wic palt 

dlaczego Komarowski był wesoły?
I)w. dr. M a g n o :  Mówił, że sie zarę­

czył.
Następny świadek Albert R o s s i ,  kapi­

tan korwety, zaznajomił się z Komarowskim 
i jego żoną w Wenecyi po raz pierwszy A 
r. 1906. Później dowiedział się, że żona Ko- 
marowskiego umarła w Dreźnie. W  lecie r. 
1907 przybył Komarowski znowu do Wenf- 
byi i wtedy jednego dnia przedstawił mu Ko­
marowski Tarnowską jako swoją przyszłą żo­
nę, przyczem powienział: „Wprawdzie nip 
zbyt długi czas dzieli mnie od chwili, gdy 
umarła mi żona, lecz mam syna, dla którego 
będzie lepiej, gdy mu dam nową matkę".

Był również świadkiem sceny, jaką Tar­
nowska wyprawiła Komarowskiemu za otwar­
cie depeszy do niej adresowanej. Depeszę tg 
Tarnowska nawet mu pokazywała. Jakkol­
wiek nie widział podpisu, z treści jednak 
poznał, że pochodzi od jakiejś zakochanej 
osoby.

Po zbrodni otrzymał ocl Tarnowskiej 
depeszę z zapytaniem, co właściwie przyda­
rzyło się Komarowskiemu, na którą też na­
tychmiast odpowiedział. Później, gdy bawił 
na manewrach, nadszedł pod jego adresem 
list od Tarnowskiej, pisany w więzieniu wie­
deńskiego sądu krajowego, w którym T aił 
nowska prosiła go, aby wyszukał jej najle­
pszego obrońcę.

XV dniu, w którym rozegrała się scena 
między Tarnowską a Komarowskim z powo­
du otwarcia przez togo ostatniego znanej już 
depeszy, widział w „Hotel des Bains" przy 
jednym z bocznych stolików pewnego męż­
czyznę, który wzrokiem fiksował Tarnowską. 
Mężczyzną tym, jak obecnie poznaje, był 
Pryłukow.

Charakteryzując Koinarowskiego, powia­
da świadek Rossi, że był to gentleman, bar­
dzo dystyngowany, lecz o byle co popadał 
w gniew. 'Parnowska w obcowaniu ze służbą 
hotelową była szorstka, natomiast bardzo 
uprzejma z Perierówną, tak, że świadkowi 
zdawało się, że Perierówną jest zaufaną 
powiernicą swej pani. Kreśląc w dalszym 
ciągu charakterystykę Tarnowskiej, przedsta­
wia ją świadek jako kobietę elegancką o do­
brych manierach, lecz zalicza do kobiet, któ­
re raczej wolą panować, niż być od kogoś 
zależne. Gdy doszła do jego uszu wiadomość, 
że Tarnowska jest współwinna w morder­
stwie, nie mógł początkowo w to uwierzyć, 
by była zdolna dopuścić się takiej zbrodni.

Na tern o godz. 12‘10 w południe od­
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do godziny 2 po południu.

(Rozprawa popołudniowa).
Na rozprawie popołudniowej, która roz­

poczęła się dopiero o godz. 2-45, zeznawał 
najpierw agent asekuracyjny P a t er  as. Hr. 
Komarowski za pośrednictwem świadka chciał 
ubezpieczyć się na wypadek śmierci na su­
mę 400.000 lirów. Kwota ubezpieczona miała 
być wypłacona, po śmierci Koinarowskiego 
Tarnowskiej. Świadka zadziwiła wysokość 
kwoty, która wymagała rocznej premii 16.000 
lirów, tein bardziej, iż Koinarowskiego wcale 
nie uważał za zbyt bogatego. Komarowski 
był wprawdzie zasobny, lecz prowadził życie 
ponad swoje d och od j^ p ^ F M IB jr —

Z tych też względów świadek zwlekał 
z ubezpieczeniem hrabiego, a tymczasem Ko­
marowski wyjechał z Wenecyi. XV dniu, w 
którym Naumow strzelał do Koinarowskiego, 
otrzymał świadek list od Koinarowskiego, w 
którym tenże wzywał go do siebie, nadmie­
niając, iż ma mu coś ważnego do powie­
dzenia.

7i kolei zeznawrało kilku urzędników po­
cztowych. Jeden z nich podał, że w dniu 3 
września rano nadawał Pryłukow w Ponteb- 
bie depesze, pytając zarazem, czy niema 
depesz pod adresem dr. Bouchy. Depesz ta­
kich jednak nie było.

Inny znów urzędnik pocztowy z !\re- 
necyi zeznał, że Pryłukow wysyłał z Wenc- 
cyi dwie depesze: jedną do Kijowa, drugą 
do Wiednia. W jednej z nich poprawiał na­
wet w obecności świadka słowo „Berta" na 
„Adela".

Następnie przesłuchano dwu dalszych 
świadków, pewnego fryzyera i restauratora 
z Campo Santa Maria del Giglio, którzy ze­
znali, że wieczorem dnia 3 i w nocy z 3 
na 4 września widzieli Naumowa przecha­
dzającego się po tym placu. Świadek drugi 
zeznał nadto, że wieczorem dnia 3 i rano 
dnia 4 września widział na placu trzech in­
nych jeszcze przechadzających się tam męż­
czyzn. W  dniu 4 września, zjawił się czwar­
ty mężczyzna i zadzwonił do domu, w któ­
rym mieszkał Komarowski. Po chwili usły; 
szał strzały rewolwerowe i wołanie służącej 
o ratunek. Trzej mężczyźni spacerujący po 
placu znikli mu wtedy z oczu. Mężczyzna 
zaś, którego widział wchodzącego do domu, 
zamieszkałego przez KomaroWskiego, wybiegi' 
także niebawem, wołając: „Mamo! mam o!“ -
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Z kolei zeznawali kasjer i portyer „ho­

telu Danieli". Pierwszy z nich podał', że 
Fryłukow i Nanmow mieszkali w hotelu 
pod fałszyweini nazwiskami i że Naumow 
wieczorem dnia 8 września i rano dnia 4 
września pił wiele alkoholu. Portyer zaś o- 
powiadał, że w nocy z 3 na 4 września przy­
szedł do hotelu pewien pan. a przedstawi­
wszy się mu jako prywatny detektyw, zapy­
tał, czy niema w hotelu pewnego podróżne­
go, przyczem okazał fotografię Nauinowa. 
Nieznajomy oświadczył przy tej sposobności, 
że podróżny ten popełnił ciężką zbrodnię w 
Rossyi i ma zamiar dokonać podobnej zbro­
dni także w Wenecyi. Przyrzekł jednak, że 
ze względu na dobrą reputaeyc, jaką się ho­
tel cieszy, przytrzyma dopiero owego podró­
żnego na granicy austryaekiej.

Następnie przesłuchano świadka Ame­
lię Z o r z i ,  służącą Komarowskiego, która 
przedstawiła krwawy dramat z dnia 4 wrze- 
śnia 1907 zgodnie z aktem oskarżenia. .

P r z e  w.: Czy Naumow był spokojny* 
gdy przyszedł rano do mieszkania hi'. Koma- 
rowskiego ?

Ś w i a d e k :  Zupełnie spokojny.
Na pytania prokuratora podaje Zo r z i ,  

iż Komarowskiego odwiedzała w jego mie­
szkaniu kilka razy Tarnowska, raz zaś jeden 
Perierówna.

Dalszy świadek, gondolier Mateusz Cor -  
t ese ,  który w dniu 4 września 1.907 woził 
barką Nauinowa z „hotelu Danieli “ na plac 
Santa Maria del Giglio, a następnie z powro­
tem do hotelu i na dworzec i któremu Nau­
mow w czasie jazdy do dworca kolejowego, 
nagląc go do pośpiechu dał cztery razy po 
100 kor., podał, iż Naumow przez całą drogę 
płakał i mówił coś do niego w niezrozumia­
łej mu mowie. Zbytnia hojność Naumowa 
bardzo go zadziwiła, tak, że opowiedział o 
tein nawet strażnikowi ogniowemu Henry­
kowi B e r t i n i e m u.

Świadek ten, przesłuchany również na 
dzisiejszej rozprawie, podał, iż poszedł za 
Naumowem na peron, gdy ten kupił bilet 
do Werony. Zapamiętał sobie nawet numer 
wagonu, do którego wsiadł Nanmow, poczem 
o wszystkiem zawiadomił komisarza policji 
Lan goni ego.

Ostatni zeznawał dziś komisarz policji 
Alfred L a n g o n i .  Otrzymawszy wiadomość 
o morderstwie, a następnie zebrawszy infor- 
macye o Naumowie w „hotelu Danieli", gdzie 
mu zakomunikowano, że wyjechał on do We­
rony, lecz wieczorem powróci, zarządził jego 
przytrzymanie w Weronie w drodze telegra­
ficznej.

Na tern o godz. 5'50 po południu od­
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do jutra. A'.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL.
Krajowe Towarzystwo zaliczkowe 

Urzędników odbyło w poniedziałek wieczorem 
doroczne walne zgromadzenie w sali sądu kra­
jowego przy ul. Trybunalskiej pod przewo­
dnictwem p. Bilwina.

Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia i spra­
wozdania z czynności zarządu za rok ubie­
gły, udzielono mu absolutoryum z rachun­
ków, poczem czysty zysk w kwocie 33.134 
kor. 22 hal. rozdzielono w ten sposób, że do 
funduszu rezerwowego przeznaczono 7000 
kor., na 5 prc. dywidendę 22.106 kor. 32 
hal.. na rezerwe na rok przyszły 4164 kor. 
72 hal., na zapomogi dla wdów po człon­
kach Tow. 1000 kor., na. budowę bursy im. 
Sienkiewicza 500 kor., a na remuneracyę dla 
dyrekcji i urzędników Tow. 2664 kor. 71 hal.

W końcu dokonano wyboru dwu człon­
ków dyrekcji i siedmiu członków rady nad­
zorczej.

Do dyrekcji wybrani pp. E. Pierożyń- 
ski j dr. Franciszek Sawa, do rady nadzor­
czej zaś pp. W ł. Jarosz. K. Kramarzewski, 
•L Kropiński, B. Poteneki i F. Szandrowski 
(na 3 lata), A. Pawłowski (na 2 lata), O. 
Borkowski (na 1 rok): na zastępców na 1
l’ok p p ,; M. Byiczynski. A. Lhotski i J. Mi­
kołajski.

Liczba członków Tow. wynosi 2895, 
stan wpłaconych udziałów 471.577 kor., stan 
"dzielonych pożyczek 2.548.045 kor., wkład­
ki na rachunek bieżący 1,203.806 kor., fun­
dusz rezerwowy 154.437 kor., fundusz dyspo­
zycyjny 37.436 kor., czysty zysk zaś w roku 
"biegłym wynosił 33.134 kor.

W r. ub. wzrosły udziały wpłacone o 
15.518 kor., deklarowane o 91.000 kor., fun­
dusz rezerwowy zwiększył się o 10.709 kor., 
°krót kasowy wynosił 11,952.766 kor. To­
warzystwo posiada własną realność wart.

"4.185 kor., a w niedługim czasie przysta­
ły do rekonstrukcji tej realności i nasadze- 
'"a  na niej trzeciego piętra.

OSTATNIA POCZTA.
* Subkomitet sejmowej k o m i s y i d la  

r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  który obrady swe 
zakończył onegdaj popołudniu, uchwalił, jak 
donosi Gaz. Nar., referowany przez p. W. 
L. Jaworskiego kwestyonaryusz co do zebra­
nia dat statystycznych z małemi zmianami. 
Postanowiono kwestyonaryusz oddać krajo­
wemu Biuru statystycznemu celem dostarcze­
nia subkomitetowi dat w następującym po­
rządku: najpierw co do kuryi miast, później 
większej własności, kuryi przemysłowej, a 
wreszcie kuryi wiejskiej.

Aż do czasu dostarczenia tych dat sta­
tystycznych subkomitet sejmowej komisyi 
dla reformy wyborczej nie zbierze się na 
obrady.

=  Lista wyborców do S e j m u  b o ­
ś n i a c k i e g o  wyłożona będzie od U  kwie­
tnia b. r. Wybory same rozpoczną się dnia 
18 maja z 3 kuryi, dnia 23 maja odbędą się 
z 2 kuryi, dnia 25 maja z 1 kuryi II. kla­
sy. a dnia 28 maja z 1 kuryi w I. klasie 
wyborczej.

=  O pobycie kanclerza Bzeszy niemie­
ckiej p. B e t h ma n n a-II o 11 w eg  a w Bzy- 
mie donoszą ztamtąd: P. Bethmann-Hollweg 
przybył wczoraj do Kwirynału, gdzie król 
przyjął go na posłuchaniu prywatnem, po­
czem odbyło się na cześć kanclerza śniada­
nie. P. Bethinann-Hollweg otrzymał wstęgę, 
orderu Anuncyaty.

- Z ministrem spraw zagranicznych Guic- 
ciardinim konferował kanclerz trzy kwa­
dranse, a odwiedził także prezesa gabinetu 
Sonnina, u którego zabawił pół godziny.

== Z Rzymu donoszą: Król konferował 
wczoraj z politykami w sprawie p r z e s i l e ­
n i a  g a b i n e t o w e g o .

=  Francuska I z b a  d e p u t o w a n y c h  
przyjęła jednogłośnie wniosek, aby w miejsce 
dotychczasowych likwidatorów dalszą likwi­
dację dóbr kościelnych objął generalny dy­
rektor domen, który likwidację przeprowa­
dzać będzie pod kontrolą ministrów wyznań 
i skarbu.

=  Angielska I z b a  l o r d ó w  przyjęła 
pierwsze dwie wniesione przez Rosebery"ego 
rezolucje, w których oświadcza, że pragnie 
silnej i zdolnej do czynu drugiej Izby, jako 
integralnej części konstytucji.

—  Cli o m i a ko w jako przyczynę swej 
dymisyi podaje: ciągle prowokacyjne postę­
powanie skrajnej prawicy i lewicy, które unie­
możliwiało wszelką dyskusyę, dalej zachowa­
nie się kadeta Milukowa, który podburzał stu­
dentów Uniwersytetu, następnie zachowanie 
się ministrów, zwłaszcza ministra oświaty 
Schwarza, które było niemożliwe. Tylko Sto- 
łypin okazywał Dumie przychylność. Także 
stosunek Dumy do Rady państwa utrudniał 
normalną pracę konstytucyjną. Chomiakow 
życzył swemu następcy lepszego powodzenia.

=  Król P i o t r  s e r b s k i  przybył wczo­
raj po południu do Carskiego Sioła. Na dwor­
cu powitali go car i wielcy książęta. Powi­
tanie miało charakter bardzo serdeczny. Wśród 
dygnitarzy, którzy przybyli celem powitania 
króla, był także Izwolskij. Król wysiadłszy z 
wagonu, przeszedł przed frontem ustawionej 
na dworcu kompanii honorowej, która oddała 
mu honory wojskowe, poczem wraz z carem 
odjechał do pałacu Aleksandrowskiego, gdzie 
złożył uszanowanie carowej. Następnie car 
odprowadził króla do pałacu Wielkiego, gdzie 
dla gościa przygotowano mieszkanie.

=  Król Ferzynand bułgarski, bawiący 
z małżonką w Konstantynopolu odwiedził 
wczoraj wielkiego wezyra. Po południu buł­
garscy królewstwo zjawili się u egzarchy buł­
garskiego i przyjęli tam grono nauczycielskie 
seminaryum bułgarskiego.

Król nadał tureckiemu następcy tronu, 
oraz ministrom wysokie odznaczenia.

=  Wielkie zaniepokojenie w Grecyi 
obudził t e s s a l s k i  r u c h  a g r a r n y .

W Izbie deput. prezydent ministrów 
Dragumis. w odpowiedzi na interpelację o 
wypadkach w Tessalii, usprawiedliwiał za­
chowanie się wojska, które zmuszone było 
użyć broni przecim zbuntowanym chłopom.

Wedle najnowszych doniesień, położe­
nie w Tessalii znacznie się polepszyło.

=  Komisya senatu w Waszyngtonie 
odrzuciła bil, na podstawie którego miano 
przyznać R o o s e r e l t o w i . j a k o  naczelnikowi 
wojska i marynarki, roczną emeryturę 10.000 
dolarów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 23 marca. (Tel. pryw.). W  spra­

wie nadeszłej z Wiednia wiadomości o za.- 
mierzonem zaniechaniu budowy kanałów spła- 
wnych, ogłaszają tutejsze dzienniki, że w Dy­
rekcji budowy dróg wodnych w Wiedniu w 
ostatnim czasie nie zaszło nic takiego, co po­
twierdzałoby wspomnianą, pogłoskę o zamie-

rzonem jakoby zaniechaniu budowy kanału 
Kraków-Wiedeń. Przeciwnie, wszędzie są w 
pełnym toku prace przygotowawcze, tak w cen­
tralnej Dyrekcyi w Wiedniu, jak w trzech 
ekspozyturach. W Dyrekcyi w tych dniach 
rozpisano rozprawę ofertową na roboty około 
budowy czterech przejazdów drogowych na 
przestrzeni projektowanego kanału Zator-Sam- 
borek. Rozprawa na budowę dalszych czte­
rech przejazdów na tej przestrzeni będzie 
rozpisana niebawem. Roboty te łączą się ści­
śle z budową kanału i niepodobna przypu­
ścić, aby wykonano je  w razie, gdyby budo­
wa kanału miała być zaniechana. Roboty te 
pociągną za sobą wielkie wydatki. Wykupy­
wanie gruntów pod budowę kanału na prze­
strzeni Zator-Samborek trwa od zeszłego ro­
ku i postępuje pomyślnie. Wszystkie te szcze­
góły wskazują na to, że budowa kanałów nie 
będzie zaniechana.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 23 marca. Prognoza na 24 mar­

ca: W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i z a c h o ­
dniej : Przeważnie pochmurno, od czasu do 
czasu opady, mierne wiatry, stan nie wiele 
zmieniony, niepewny.

Wiedeń, 23 marca. Najj. Pan wyje­
chał dziś o godzinie 8 rano do Wallsee.

Wiedeń, 23 marca. Hr. Aehrenihal 
wyjechał do Abbazii.

Wiedeń, 23 marca. Wczoraj odbył się 
pogrzeb posła do Rady państwa hr. Leopol­
da Kołowrata - Krakowskyego. Mowę pogrze­
bową wygłosił prezydent Izby posłów' dr. 
Pattai.

Paryż, 23 marca. Na wczorajszej Ra­
dzie gabinetowej prezydent Fallieres pod­
pisał dekret, mocą którego państwo przyj­
muje na własność ofiarowane przez Temps 
dwra balony do kierowania, 4 aeroplany i 1 
aeroplan Koechlina.

Paryż, 23 marca. Ministerstwa mary­
narki otrzymało z Madagaskaru wiadomość, 
że wr odległości o 100 mil od Diego Suarez 
rozbił się okręt nieznanej narodowości.

Londyn, 23 marca. Gdy okręt wojen­
ny „Irresistille" dnia 12 b. m. wypłynął z 
Portland, ktoś W' zamiarze złośliwym wrzu­
cił do morza różne części składowe armat z 
tego okrętu. Aresztowano jako podejrzanych 
o ten czyn 3 żołnierzy załogi.

Konstantynopol, 23 marca. Omawia­
jąc zbliżenie między Austryą a Rossyą, Ta­
nin sądzi, że propozyc-ye Izwolskiego są bez 
treści i krytykuje szczególnie punkt drugi 
jego propozycyi, bo chce on obecnie rządy 
Turcyi postawić pod gwarancyą mocarstw, 
co jest zupełnie zbyteczne.

Konstantynopol, 23 marca. Bułgarscy 
królewstwo byli dziś przed południem na Te 
JDeum w cerkwi bułgarskiej. W południe król 
dał śniadanie na cześć sułtana. Po południu 
odbędzie się rewia wojskowa, w której wmźmie 
udział 30.000 żołnierzy. Król i królowa zo­
staną tu do poniedziałku jako goście miasta.

Konstantynopol, 28 marca. Izba de­
putowanych po ożywionej dyskusyi przyjęła 
wniosek interpelacyjny deputowanego opo- 
zycyjnego Loutfiego do w. wezyra w spra­
wie przekroczenia zakresu władzy sądu wo­
jennego z okazyi zawieszenia dzienników.

Wizyta króla serbskiego w Petersburgu.
Petersburg, 23 marca. (Peterb. A g.) 

Podczas wydanego w wielkim pałacu w Car- 
skiem Siole na cześć króla serbskiego obia­
du, wygłosił car Mikołaj następujący toast:

Z radością witam waszą królewską mość 
i szczerze pozdrawiam na ziemi rossyjskiej. 
W chlubnych dziejach Serbii niejednokrotnie 
występował ścisły związek, łączący nasze po­
krewne ludy. Przybycie waszej król. mości 
jest ponownem stwierdzeniem i umocnieniem 
przyjaznych stosunków7 między Rossyą a Ser­
bią. Stosunki te przyczynią się bezwątpienia 
do utrwalenia powszechnego pokoju i po­
rządku tak potrzebnego dla pokojowego roz­
woju królestwa Serbii i innych niezawisłych 
państw na półwyspie Bałkańskim. Z głębi 
serca wyrażani waszej król. mości najszczer­
sze życzenia pomyślności i pokojowego roz­
woju Serbii, i wznoszę kielich na zdrowie 
w. król. mości, serbskiego następcy tronu 
księcia Aleksandra i całej królewskiej ro­
dziny.

Król serbski Piotr odpowiedział na 
toast carski w7 języku serbskim: W. ces. mo­
ści! Z najgłębszego serca dziękuję w. c. mość! 
za serdeczne i świetne przyjęcie, jakiego do­
znałem w bratniej Rossyi. Jest ono nowem 
cennem potwierdzeniem serdecznych i ści­
słych węzłów7 łączących potężną słowiańską 
Rossyę z moją ojczyzną i owej wiernej, sil­
nej przyjaźni, której pamięć przechow7ana 
jest na licznych, zarówno świetnych, jak po­
ważnych stronicach historyi mego narodu. 
W ślad za starodawną tradycją serbską od­
wiedzam najprzód pobratymczą Rossyę. w sil­
nej wierze, że przywiozę ztąd do ojczyzny

radosną w7ieść, iż wolno nam w samodziel­
nym pokojowym rozwoju wśród innych ni e­
zawisłych państw7 bałkańskich ufać w potężną 
przyjaźń w. c. mości i wielkiej Rossyi.

Niezapomniane słowa, w których w7,
c. mość wyraził życzenia powodzenia i roz­
woju Serbii, znajdą entuzjastyczne echo wre 
wszystkich sercach serbskich. Pełen naj­
szczerszych i najserdeczniejszych życzeń wyno­
szę kielich na cenne zdrowie w. c. mości, 
ich ces. mości Aleksandry Teodorówny i 
Maryi Teodorówny, następcy tronu i całego 
domu cesarskiego, jakoteż na sławę i wielkość 
niezmierzonej Rossjl.

Orkiestra zagrała kym rossyjski.
W  obiedzie galowym wzięli udział oprócz 

cara i króla Piotra, wielcy książęta, Stoły- 
pin, Izwolski, Pasicz i Milowawnlcz.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 28 marca. (Tel. p r .)  Po 
przybyciu do Warszawy komisyi rewizyjnej, 
jak zapewnia Sicobodnoje Słoico. znacznie 
zmniejszyła się liczba osób, zatrzymywanych 
w cyrkułach policyjnych. Prawie w7 dwójna­
sób zmniejszyła się liczba osób osadzonych 
w areszcie policyjnym. Polieya otrzymała 
bowiem polecenie, aby dokonywano areszto­
wań tylko w7 wypadkach, w których są od­
powiednie warunki po temu.

Warszawa, 23 marca. (Tel. p r.)  Przed 
sądem wojennym stawał Władysław Hessen, 
oskarżony o należenie do frakcji rewolucyj­
nej P. P. S.. oraz o udział w napadzie na 
stacyę w Dorohusku w r. 1907. Napadu do­
konało 20 uczestników. Zabili oni podoficera 
żandarmów i usiłowali rozbić kasę, jednak 
bezskutecznie. W sprawie tej aresztowano 15 
osób i osadzono je  w więzieniu lubelskiem. 
zkąd jednak wszyscy zbiegli. Hessena nieba­
wem aresztowano ponownie. Sąd wojenny 
skazał go na śmierć.

Łódź, 23 marca. (Tel. pryw .) One­
gdaj odbyło się zebranie członków polskiego 
Towarzystwa teatralnego, na którem obrado­
wano nad sprawą dalszego prowadzenia sce­
ny polskiej wobec zrzeczenia się kierowwnictwa 
przez p.  Zelwerowicza. Z powodu wielkiej 
różnicy zdań ostatecznie uchwalono przeka­
zać sprawę nowo wybranemu zarządowi.

Petersburg, , 23 marca. (Tel. pryw.). 
Z powodu listu Świętochowskiego, zamie­
szczonego w Bieczy, pisze Bossyja, co nastę­
puje: Szowiniści polscy radziby ostatecznie 
spolszczyć Chełmszczyznę, lecz zapominają o 
tern, że do zadań państwa rossyjskiego wcale 
nie należy popieranie gdziekolwiekbądź kul­
tury polskiej, a nawet utrzymywanie status 
quo, sprzecznego z interesami państwa i rdzen­
nej ludności. Państwo może tolerować obcą 
kulturę pod warunkiem, że nie przynosi ona 
uszczerbku jedności narodowej i państwowej. 
Dlatego też wychowywanie Chełmszczyzny w 
kulturze polskiej jest niedopuszczalne, utwo­
rzenie zaś gubernii chełmskiej nie jest żadną 
amputacją.

Baku, 23 marca. Na terenach Towa­
rzystwa naftowego „Baku" odkryto nowe 
źródło nafty, które daje 200.000 pudów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 marca 1910. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 677-25. Akeye węgierskiego Zakładu
kredytowego 817-50, Akcye Anglobnnku
317-75, Akcye Unionbanku 607-60, Akcye 
Lśinderbanku 498"25, Akcye Bankvereinu
551-90, Akcye Bodencredit 1191-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 629-— ,
Akcye kolei państwowych 742-40, Akcye 
kolei Południowej 122-50, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5450-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 564-50, Akcye 
Alpiny 738-75, Akcye Rirna Muranyi 659-50, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2606-— , 
Akcye Fabryki broni 702-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 389-— , Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 890-—, 
Obligacjo węgierskiej indemnizacyi — ■— . 
Renta majowa 94-75, Austryacka Renta ko­
ronowa 94-70, Węgierska Renta koronowa 
92-60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-55, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98-75, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego llO -—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-50. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-— .
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-— . Losy ture­
ckie 2 4 2 - - ,  Marki 117-72, Rubel 254-50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102-75, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — , Pożyczka miasta Krakowa 1909

Odpowiedzialny redaktor:

A (1 a ni K r ę ć k o w i  e r, k i.
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Baby, Placki, Przekładance, Serniki, Torty i inne ciasta świąteczne. — Wielki wybór pisanek
i baranków, tudzież koszyczków i bombonierek wyrobu krajowego.
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NADESŁANE

Głód za odrobiną sło ń ca
wa'bi ludzi na powietrze, gdy niebo choć tro- 
ehę pogodniejsze — a często zapłacić trzeba 

) P ^ |  za*trótkie odetalmięcie długotrwałem prze­
ziębieniem. Trzeba więc być szczególnie ostro­
żnym i na takiej przechadzce przełknąć kilka 

ijSk Faya praw dziw ych Sodeńskicli pastylek 
m ineralnych. Wtedy nauczyć się można 
ooenienia rzeczywiście zapobiegawczego skutku 
Sodeńskieh. Faya prawdziwe Sodeńskie pa- 
stylki mineralne kosztują tylko kor. V25 za 
pudełko i dostać ich można w każdym skle­
pie z tego działu. Należy jednak odrzucać 
stanowczo naśladownictwa.

Generalna reprezentaeya na Austro-W ęgry W. T. 
GGNTZERT, c. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, [V.;I, 

Grosse Nengasse 17.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" B iuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

C E J f H I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,

Lwów, dnia 23 marca.
I. Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł."200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I . Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ 4 ‘ /2 pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4pr. w. a.601. po 200 k.
„ kraj. 41/;, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
(pierwsza em isya )....................

Tow. kred. gaiie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 la t ....................

I I I .  O bligł za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/* pr.(3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ...............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ 4 konwen. .
' „ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y . Monety.
Bukat cesarsk i...............................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają
walutą kor.
K h | K h

089 - 699 -

428 - ---
•566 - 576 -

450 - 500 -

109 70 110 40
o 99 10 99 80
4E 93 60 94 30
® 100 - 100 70
u 94 - 94 70
cf
-N . 96 - — —
®
—H 96 - — —
A 93 50 94 20
Ż
a 97 60 98 30o 101 - 101 70_ _ _ _

99 70 100 40
A 93 20 93 90

93 20 93 90
e 93 - 93 70

A 93 80 94 50
90 80 91 50
93 - 93 70

93 50 94 20

122 - 132 -

11 36 11 48
19 10 19 20

250 50 254 -
254 - 2-55 -
117 50 117 90

K u r s  g ie łd y  w iedeń skiej
Dnia 21 marca 1910.

A . Ogólny dług państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ...............................94 80
styezeń-lipiee.......................................... 94-75

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .......................................... 98'70
kwieeień-pażdziernik...........................98-70

żądają

95—
94-95

98-90
98-90

K O M E T A  H A L L E Y A
zbliżająca się do nas z nadzwyczajną szybko­
ść* ą, i-bcąe osłodzić mieszkańcom miasta 
przepowiadaną na maj katastrofę końca świa­
ta, wyrzuciła z swego łona niewidzianych 
dotychczas na ziemi rozmiarów „Babę Wiel­
kanocną", którą ęg!ąd.-ć można bezpłatnie 
w oknie wrstawnwem Cukierni COBHALI- 

CZA przy u l. A kadem ick iej L 5, 
Cukiernia ta tak pr/er- kometę uprzy­

wilejowana przyjmuje już od dzisiaj zamó­
wienia na wszelkie naj wy kwin tniejsze ci seta 
wielkanocne, a szczególnie zwraca uwagę
P. T Publiczności n,i swe osobliwości
w dziale ‘ ortów niezrównanej dobroci i peł­
nych artystycznego smaku w ubraniu.

Bracia Tercyarze
w Przytu liska ubogich brała

we Lwowie, u!. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy m ebli g ię tych ; wy­
rabiają łóżka składane, sio mian hi. Geny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mit. 3 2 pr

„ .  1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 17125 175 25
„ ;; 18.-,0 po 100 zł. 4 pr. . . 245-50 25150
„ „ 1864 po 100 zł............. 326 -  332—
„ „ 1864 po 50 z ł..........  326-— 332 —

Listy zast.domenpańst. go 120 zł.5 pr. 280-— 291—
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr......................................117-50 117-70
Austr. renta w wal kov. wolna od 

podatku 4 pr.....................................  94-7-5 95 75

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albreelita za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5%  pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 '/4 pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

Kol. czeskiej einiss. z r. 1895 za 
400 kor. 4 pr. . . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro......................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr.............................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku

łe>94 4 pr...........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

95-40 96-40

11.5-35 116-35

450-- 4 5 4 '-

118-25 119-25

94-70 95-70

94-55 9555

lejowe).
104-50 —-—

96-10 97-10

95-25 96-2-5

96-90 97-90

9 7 -- 9 8 -

98-40 99-40

96-60 97-60

96-90 97-90

96-80 97-80

96-80 97-80

94-75 95-75
9-5-30 96-30

95-80 96-80

11605 117-05

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr.........................113 50 11370

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-70 92-90
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 159 — 165—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223-50 229 50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 223-35 229-35

3§H bankowy I kantor wymiany

poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne a schowkami 
depozytowymi 

( S a f e  D e p o s i t s )
w pi-nieaeb swego nowego gmachu.

Prospekty i cennik8, wysyłamy na żądanie.

Ogromna n ędza*
.Vtcoe; ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Bifcosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10. n Michała Miśków,
dotknięta nieuleczalną wadą sersa, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich
środków do życia.   'Zwracamy się z prośbą
o LŁdsy-Un.b-- hw-kawyoh uatSón do Mmi -  

nisrtraeyi naszego pisma

PrzyjsoSiali do iwown
Dnia 23 marca 1910.

Hotel G-3orge’a.
PP. J. hr. Orndwaldt z Berlina, A. 

B o d a  z Wiednia, dr. Ł. Marchlewski z Kra 
kowa, O. Rylski z Bakowa, A. hr. Punińska 
z Krakowa.

Hotel Imperial.
PP. M. Fischer z Bukowiny, K. Udrc- 

eki i  Mostów wielkich, M. Micewska z Tu- 
cz-rnp, dr. A. Gross z Krakowa, W. Boski 
z Wercbraty, Z Piet ruski z Przeworska, A. 
Troloff z Radziwiłłowa, dr. J. Maschler z 
Krakowa

Hotel Francuski.
PP. H. Pollheim z Kijowa, W. Kiy- 

czyriski ze Złoczowa, K. Lipiiiski z Węgier

Hotel Europejski,
PP. W. Trojanowski z Manasterca, L. 

Zawadzki z Rossy i, A. Theodorowiez z Żu­
kowa, L Eminowicz z Krakowa.

Koronowa waluta.

Kroacyi i Sławonii . .
Węgier za 100 zł. 4 pr.

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Foż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr...............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre..........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo-Austr. banku los 4’ /j pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
i, u ii ii ii 4 pr. 

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4Va pr.
„ „ „ „ „ 60 b 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare .
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

4‘ /2 pr. 5 1 brt zwrotna . . . 
Banku krajowego oblig komun. 3

emisya 42 lat 41 /2 pr......................
Banku kr. obi. kolej. żel. 571/2 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „* „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

płacą żądają
V.J iie.

94-50 9550
93 70 94-70

zki.
10 3 -- 104—

94-25 95-25

100-75 101-75
93-40 94-40
97-25 98-25

90-65 91-65,
_•_ _■_

107.25 113 25
241-30 244-30

liaty dłużne

100-50 101-50
94-60 95-60

296-50 302-50
279-75 285-75
101-25 102-25
94— 95—

109-90 110-90
99 25 99-75
93-75 94-75
93-10 94-10
95— 96—
96-50 ——

100— 100-50

99-75 100-75
93-35 94-3-5
98-50 99-50
98-65 99-65

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113—  

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112- — 
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł......................' ........................... 88-60
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr....................................... 94'60
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — —
Węg. gal. kol. em. i870 na 200 zł. 5 pr. 102-— 

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 28-50
Zakł. kred. dla han dl, i przem. 100 zł. 540—
O! ary 40 zł. m. k.......................236-—
Pożyczka miasta Tnsijruku 20 zł. . 120—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 120—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 81-25

113-80
112-80

89-60

95-60

103—

32-50
550—
246—

130—
87-25

Koronowa waluta. płaca zadają
Palfy 40 zł. m. k.................................  250—  270—
Czerw, krzyża austr. tow. .10 zł. . 65 50 69-50

n „ węg. tow. 5 zł. . . 41. — 45—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 72'— 78—
Salina 40 zł. 111. k................................  286-— 298—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— — —

J. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 318-25 319-25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3640-— 3660—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 677-25 678 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 818-50 819-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 667-— 668—
Gal. banku hip. 200 zł........................ 688 ’— 693—

11 „ dla han. i przem. 200 zł. 428-— ------
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 498 90 499 90 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1779-— 1789 — 
„ _ Związku (Unionbank) 200 zł. 608-35 609 35 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 259'50 260'50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 255-50 258-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441 50 445—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410—  — —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5430-— 5468—  
Kol. Łwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 403 50 407-50 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 565'— 569—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor...............................................  334-50 337—

Austr. Tow. żegi. na Dunaj u 500 zł.mk. 1127- — 1133- —

Ł. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 780-— 788—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 875-50 884—  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 732-50 733-50 
Prag. tow. Żelazn, przem, 200 zł. . 2595-— 2605—
Schodniey 500 kor...............................  530-— 536—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 392.— 395—  
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 294-— 297—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — •— —
Londyn za 10 tunt. szt. 4 pr. . 240-671/,
Paryż-'za 100 franków . . . .  95'45
Petersburg za 100 rubli 5'!% pr. 254-50
Niemieckie b a n k i .........................117'72'j
Włoskie b a n k i ..........................94-90
Francuskie b a n k i .....................— —
Szwajcarskie b a n k i..................... 95-27'Zj

240-971/, 
9560 

255 — 
117-921, 
95-10

95-42 >/*

N.  W a l u t  y.

Dukat c e s a r s k i ..........................1138
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — —
20-frankówka..................................... l9'09’ /2
20-m arków ka...............................23*49
Rossyjski półkoperyał . .
Niom. banknoty za 100 marek
Włoskie banknoty 
R uble....................

00 lir
117-70
95—

2-54'/.,

11-41

19-121/,
23-55

117-95
95-20

255

L i c y t a c y e
L. cz. E. 100/8 (24) (3183 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Elżbiety Hontsehikowęj w 

Bochni, zastąpionej przez dr. Juliana Gert- 
lera, adw. w Krakowie, odbędzie się dnia 
13 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 28 w Krakowie licytacja całej ma­
jętności Besów lwh. 734, całej nieruchomo­
ści Cerekiew lwh. 744, tudzież 1890/2160 
części posiadłości Cząsławice lwh. 743 tut. 
księgi tabularnej bez przynależności.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 469.445 koron 82 
hal. mianowicie lwh. 734 Besów na 330.901 
kor. 17 hal., lwh. 744 Cerekiew na 133.226

kor. 95 hal., zaś 1890/2160-części Cząsławi­
ce lwh. 743 na 5317 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 312 963 kor 88 
hal, poniżej tej ceny sprzed ż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, klóre niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokument*, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsz* 
licytacja byłaby niedopuszczalną, nałoży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jus ze skutkiem podsu­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięlary na powyższych nieruchomościach hądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo- 
w&nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sad o 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w jsiedribm 
shdu 7, aro i»gs;Vałego .

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mościach.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 24 lutego 1910.

L. ez. E. 988/9 (3224 2 - 3 )
W Sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

2 maja 1910 przymusowa lieytaeya połowy 
realności lwh. 1713 gm t;y Lopstyn składa­
jącej się z paro. budów 1. obszaru 10 ar. 86 
m. Da której zbudowany jest dom mieszkal­
ny i stajnia, tudzież ogrodów obszaru 65 ar. 
96 m.

Wari ość szacunkowa nieruchomości 
8494 kor. 20 hal., przynależności 193 kar. 
50 ha i.

Najniższa cena wynosi 4343 koron 
85 hal.

Dokumenta przejrzeć można w tut 
sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 1 marca 1910.
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L. cz. E. 8211/9 (6) (3220 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 22 kwietnia 1910 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 licytacya realności, domr dwu 
piętrowego, przy ulicy Kościuszki i Kraszew­
skiego w Kołomyi, obj. lwh. 2048 ks. gr. 
dla II. dz. miasta Kołomyi wraz z przynale- 
żnośeiami, składająeemi się z 90 cztero- 
skrzydłowych okien, drzwi, okienic, latarni, 
lamp gazowych, wybrukowanego podwórza 
446 m.2.

Nieruchomość tej realności wystawio­
nej na licytaeyę jest ocenioną na 140.650 
koron, przynależności zaś na 3916 koron 
40 hal.

Najniższa cena wynosi 72.283 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić’  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 7 marca 1910.

L. cz E. XVII. 2401/9 (29) (3213 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galie. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Oddziału XVII. drzwi 
Nr. 50 tut. sądu licytacya następujących re­
alności objętych:

1. wyk. hip. 1. 1828 Dz. I. ks. gr. gm. 
m. Lwowa ocenionej na 63.749 kor.,

2. wyk. hip. 1. 1829 Dz. I. ks. gr. gra. 
m. Lwowa ocenionej na 39.021 kor. 60 hal ,

3. 100/1000 części realności objętej 
wyk. hip. 1. 706 Dz. I. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa Maurycego Ozaczkesa własnych, ocenio­
nych na 20.158 kor. 80 hal.,

4. wyk. hip. 1. 1426 Dz. I. ks. gr. m. 
Lwowa ocenionej na 28 671 kor.,

5. wyk. hip. 1. 1833 Dz. I. ks gr. m. 
Lwowa ocenionej na 3561 kor.,

6. wyk. hip. 1. 1823 Dz. I. ks. gr. m. 
Lwowa ocenionej na 132.429 kor. 09 hal.

Najniższa cena poniżej której nie na­
stąpi sprzedaż wynosi co do realności wy­
mienionej : pod 1. 42 499 kor. 33 hal., pod
2. 26.014 kor. 40 hal., pod 3. 10 079 kor. 
40 hal., pod 4. 19.114 kor., pod 5. 2.374 
kor., pod 6. 66.214 kor. 55 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w biurze Oddziału XVII. tut. sądu.

Takie prawa, wobec których ninhisza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
daiszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 9 lutego 1910.

L. cz. E. 2697/9 (4) (3195 2 - 3 )
Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Brzozowie odbędzie się dnia 
^9 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed palu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 licytacya realności lwh. 587 
ks. gr. Przysietnica, stanowiącej gospodar­
stwo włościańskie obszaru 7 morgów, poło­
wy realności lwh. 589, składającej się z 
gruntów obszaru 3 morgi — 1/8 części real­
ności lwh. 590 składającej się z łąk i pa­
stwisk obszaru 2 inorgi w całości wraz z 
Przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione aa 7.346 bor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 4.897 kor. 58 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
bo skutku.

.Gazeta Lwowska“ Nr. 67 z

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Ńr. 16.

Takie prawa, w ofcee których niniejsza 
licytacya. byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jeż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 16 marca 1910.

L. cz. E. 1536/9 (4) (3023 2 - 3 )
Na żądanie Tymka Ducia w Mochnaczee 

wyżnej, zastąpionego przez adw. p. dr. Mau­
rycego Schmala w Grybowie, odbędzie się 
dnia 31 maja 1910 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 w Grybowie, licytacya połowy 
realności lwh. 56 ks. gr. gm. kat. Brunary, 
objętej Warwary Hubiak i małol. Matrony 
Hubiak własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
oceniona jest na 9.811 koron 91 hal.

Najniższa cena wynosi 6.541 koron 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
•sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 20 lutego 1910.

L. 585/1910 (3179 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 30 marca 1910 odbędzie się w 
c. k. Zarządzie salinarnym w Kałuszu publi­
czna rozprawa ofertowa na dostawę materya- 
łów drzewnych jak : drzewa okrągłego, ciosa­
nego, desek i t. d. tudzież węgla bukowego, 
w roku 1910.

Wykaz zapotrzebowania, rodzaj mate- 
ryałów i warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w Expedycie c. k. Zarządu salinarnego 
w godzinach urzędowych.

Pisemne oferty, sporządzone dokładnie 
według forinulalza, który możua otrzymać 
w c. k Zarządzie salinarnym, ostemplawane 
znaczkiem na jedną koronę, opieczętowane i 
zaopatrzone napisem:
„Oferta N. N. na dostawę materyałów 

drzewnych", 
należy wnieść do rąk Naczelnika c. k. Za­
rządu salinarnego najdalej; do godziny 10 
przed południem dnia 30 marca 1910.

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 5 prc. ogólnej wartości dostawy. 

O k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 17 marca 19i0.

L. cz. E. 88 10 (8) (2903 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Kamera odbędzie 
się dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. licytacya 3/16 części 
realności lwh. 26 gminy Łozina.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 90 kor. 93 hal.

Najniższa cena wynosi 60 kor. 62 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
w jeiąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może Każdy, mający fcę ć  kupienia, 
p.zcjrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dile niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze-
dnia 24 marca 1910.

nia tego rodzaju co do sarnej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 7 marca 1910.

L. es. E. 2885/9 (4) (3171 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 9'30 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 68 licytacya realności 
lwh. 183 ks. gr. gm. kat. Prokoeim, składa­
jącej się z gruntu objętości 1 h. 63 ar. 75 
m2 i stojącego na nim domu drewnianego 
dachówką krytego i stodoły.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 8454 kor. 20 hal., przynależność zaś na 
300 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 5836 
kor. 13 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaucelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. E. 2305/8 (9) (3126 2 - 3 )
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Matwija Zielińskiego zastą­
pionego prze1, adw. dr. Wielochowskiego od­
będzie się dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 licytacya 1/2 i 1/6 
lwh. 7 gminy Kabobuty.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 909 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 606 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 16 marca 1910.

L. cz. E. 2232/9 (10) (3027 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Niszna Maera, zastąpionego 
przez adw. dr. Kosenberga, odbędzie się. driia 
9 maja 1910 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Niemirowie licytacya: a) 10 12 części 
realności lwh. 860 gminy Smolin obejmują 
cęj dom drewniany i grunta obszaru 5 ha 
24 ar. 93 m.2, b) 10/12 części realności lwh. 
861 tej gmiuy obejmującej grunta obszaru 
26 ar 85 m.2 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew owocowych .\

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione, a to: ad a) na 2 446 kor. 80 
hal., przynależności na 16 kor. 66 hal., ad
b) na 113 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1.642 kor. 
30 hal., ad b) 75 kor. 74 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć' ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 8 marca 1910.

L. cz. E. 4493/9 (3208 2 - 2 )
Dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 we Lwowie 
licytacya realności lwh. 8-3 i 168 gm. Ko- 
zielniki, które jako jedna całość stanowią ce­
gielnię.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję , są ocenione, a to: lwh. 84 na kwotę 
5439 kor. 90 hal., a lwh. 168 na kwotę 
36.503 kor. 70 hal.

Najniższa eeńa wynosi co do lwh. 83 
kwotę 3079 kor., co do lwTh. 168, 20.662 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy S. II. Oddz. IV.
Lwów, dnia 12 lutego 1910.

L. cz. E. 1839/9 (16) (3170 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 kwietnia 1910 o godzinie 9‘30 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 68 licytacya realności 
lwh. 19 ks. gr. gm. kat. Łagiewniki objętej 
składającej się z domu mieszkalnego muro­
wanego z budynkami gospodarczymi i z gruntu
0 powierzchni 5 h. 69 ar. 22 m.2 oraz przy­
należności, składających się z 2 koni, 2 krów, 
świni, wozu, pługa, brony i młynka do zboża

Nieruchomość ocenioną jest na 21.067 
kor. 2 hal., przynależności 608 kor.

Najniższa oferta wynosi 14.450 koron
1 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, 10 lutego 1910.

L. cz. E. 1594/9 (5) (3140 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aby Schapira, odbędzie się 
dnia 21 kwietnia 1910 o godzinie 12 w po­
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 licytacya 1/3 części realności lwh. 
383 ks. gr. Babińce ad Krzywcze.

1/3 część nieruchomości wystawiona 
na licytaeyę jest oceniona na 176 koron 
67 hal.

Najniższa cena wynosi 176 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 28 lutego 1910.

L. cz. E. 2249/9 (5) (3039 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zwliczk >w~go w Białej odbędzie się dnia 31 
marca 1910 o 10 godzinie rano biuro 5 w 
gmachu Magistratu licytacya: 

całej reatności lwh. 20-i8,
2/162 realnoś-i lwh. 899 gm. Jeleśnia 

Salamona Dreng-ra własnej.
Ruchomości na licytaeyę wystawione są 

ocenione na 18.400 kor. 50 hal.
Najniższa oferta wynosi 9.200 kor. 25 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 14 stycznia 1910.
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L. 3.438 (3216 1 - 6 )

Ogłoszenie licytaeyi.
Na podstawie uchwały Rady miejskiej 

z dnia 23 lutego 1910 gmina miasta Rze­
szowa ma zamiar przystąpić do budowy wła­
snej elektrowni miejskiej.

W  tym celu rozpisuje się licytaeyę 
ofertową na budowę elektrowni prądu stałe­
go o napięciu stacyjnem 500 wolt rozdzielo- 
nem na 2 X  220 wolt.

Oferty muszą być wniesione ściśle na 
podstawie warunków ogólnych i szczegóło­
wych według wykonanego formularza ofer­
towego, lub w dowolnej alternatywie z za­
łączeniem ściśle wypełnionej deklaracyi ofer­
towej.

Na wypadek przedłożenia własnego 
projektu elektrowni ma być dołączone ob li­
czenie rentowności z ewentualnem zagwa­
rantowaniem ekonomii ruchu i obliczenia 
rentowności i oferty na ten własny projekt 
z tern jednak, że gmina miasta Rzeszowa za 
wypracowanie tego projektu i obliczeń nie 
zapłaci żadnego wynagrodzenia.

Oferty mają być wnoszone na ręce 
Prezydyutn Magistratu.

W  razie wniesienia oferty przez pocztę 
należy na przesyłce uwidocznić, że jest to 
„oferta na budowę elektrowni w Rzeszowie".

Wadyum w wysokości 5 prc. od sumy 
oferowanej ma być dołączone do oferty w 
papierach wartościowych pupilarne bezpie­
czeństwo mających, w książeczce Kasy oszczę­
dności miasta Rzeszowa lub w gotówce, albo 
też do oferty ma być dołączony kwit kasy 
miejskiej na dowód, że wadyum to złożono 
już poprzednio w kasie miejskiej.

W razie wniesienia ofert alternaty­
wnych wymagane jest tylko jedno wadyum.

Warunki ogólne i szczegółowe, formu­
larze ofert i deklaracyj ofertowych, plany 
sytuacyjne i plany projektowanych sieci 
otrzyma zgłaszający się oferent, a nadto są 
one do przeglądnięcia w biurze Magistratu 
miasta Rzeszowa w godzinach urzędowych.

Termin wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia 4 maja 1910 do godziny 11 przed 
południem.

Rzeszów, dnia 17 marca 1910.
Bu,-mistrz:

Dr. Jabłoński.

L. cz. E. 27/10 (3235 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chany Gllick w Załobku 
odbędzie się dnia 18 kwietnia 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya realności 
obj. lwh. 537 ks. gr. gm. kat. Czarna.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 668 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 7 marca 1910.

L. cz. E. 2493/9 (3234 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Hancla kupca w 
Ustrzykach odbędzie się dnia 13 kwietnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya realności obj. lwh. 119 ks. gr. gm. 
kat. Berehy dolne.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1050 kor.

Najniższa cena wynosi 700 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 7 marca 1910.

L. cz. E. 875/9 (3)‘ (3079)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela popierającego 
Andrusia Komara z Horucka odbędzie się 
dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya realności objętej lwh. 
409 gm. Horucko.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 520 kor.

Najniższa cena wynosi 346 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nnieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć

kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym., inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, b ą d " w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyzuaezenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Medenice, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. E. 1109/9 (8) (3222)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Wszołka odbędzie 
się dnia 18 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 w Bieczu licytacya 1/3 
części realności lwh. 379 ks. gr. gm. Mo­
szczenica wraz z przynależnościami w proto­
kole oszacowania opisanemi.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
taeyę, jest oceniona na kwotę 1589 kor. 67 
hal., przynależności zaś na kwotę 8 kor. 33 
hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1059 kor. 
78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpćźn'ej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 18 stycznia 1910.

L. cz. E. 709/9 (3) (3061)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefy Rattner w Chodoro- 
wie odbędzie się dnia 2 maja 1910 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32 licytacya połowy realności 120 
ks. gr. gm. Chodorów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 1700 kor.

Najniższa cena wjnosi 1133 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejn eć 
podczas godzin urzęd< wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibb 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. E. V. 5337/9 (3018)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy Budapester-Mine- 
ralohlfabriksactiengesellschaft w Budapeszcie 
zastąpionej przez adwokata dr. Szajnę w 
Drohobyczu odbędzie się dnia 18 kwietnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są­

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 72 
licytacya połowy realności obj. lwh. 451 gm. 
Drohobycz-Liszaia, składającej się z budynku 
mieszkalnego, szopy i ogrodu, wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z instalacyi 
światła gazowego, urządzeniu wodociągu, ka- 
nała betonowego, studni, ogrodzenia i drzew, 
tudzież krzewów owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 19.564 kor. 40 
hal., przynależności zaś na 1389 kor.

Najniższa cena wynosi 10.476 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej części nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 17 lutego 1910.

L. cz. V. 372 9 (5) (3113)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 kwietnia 1910 o godz. 9 30 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 24 w Stani­
sławowie licytacya:

a) 1/3 części realności obj. lwh. 138, 
składającej się z p. bud. lk. 31/1, na której 
stoi chata, stajenka i szopa słomą kryta, oraz 
z kilkunastu parcel gruntowych średniej ja ­
kości,

b) 1/6 części realności obj. lwh. 139, 
składającej się z p. gr. 2191,

c) 1/12 części realności obj. lwh. 140, 
składającej się z p, gr. 1477 i d) 1/6 części 
realności obj. lwh. 141, składającej sie z p. 
gr. 1230/1.

Realności te położone są w gminie 
Chomiaków.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione na: ad a) 213 kor. 66 hal., 
b) 50 hal., c) 1 kor., d) 1 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 144 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 1 marca 1910.

L. cz. E 534/9 (7) (2984)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
jako wierzyciela popierającego w Dąbrowej 
odbędzie się dnia 27 kwietnia 1910 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 w Radłowie li­
cytacya realności lwh. 253 ks gr. gm. kat. 
Zdrochec dłużników Pawła i Maryanny Pu- 
dłów po połowie własnej wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z studni bliżej 
ts. protokołem oszacowania z dnia 3 lutego 
1910 E. 534/9 (6) opisanej.

Realność ta wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 43.924 kor. 20 hal. a mia­
nowicie: 1. budynki na 8000 kor., 2. grunt 
na 35.784 kor. 20 hal., 3. przynależności 
zaś na 140 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
budynków wraz z przynależnością 4070 kor., 
odnośnie zaś do gruntów kwotę 23.856 kor. 
14 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj" 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig 
do tej realności dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 11 lutego 1910.

L. cz. 2257/9 (6) (3218)
Edykt licytacyjny.

W  sprawie egzekucyjnej Katarzyny 
Ozada i spól. przeciw Paulinie i-o  Gotfryd, 
2-o Bedusowej i spól. o zniesienie wspólnej 
własności odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 w Ja­
śle licytacya realności lwh. 152 ks. gr. gm. 
kat. Czernina objętej wraz z przynaleźnościa- 
mi, składającemi się z żarna i drzew rosną­
cych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję , jest ocenioną i wartość tejże ustaloną 
na kwotę 4096 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 4096 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protonoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Jasło, dnia 30 grudnia 1909.

L. cz. E. 19/10 (5) (3152)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jędrzeja Trojanowicza od­
będzie się dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2 licytacya realności 
lwh. 1154, 1563, 2490 ks. gr. gm. Mosty 
wielkie.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione, a to: lwh. 1154 na 1274 kor- 
50 hal., lwh. 1563 na 329 kor. 50 ha]., lwh. 
2490 na 185 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi dla realności lwh. 
1154, 849 kor. 67 hal., dla lwh. 1563, 219 
kor. 67 hal., dla lwh. 2490 obj. 123 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem sig 
zatwierdzaji odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 22 lutego 1910.

L. cz. E. III. 4694/9 (7) (3128)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 maja 1910 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, ^  
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya:

a) 1/3 części realności lwh. 779,
b) całej realności lwh. 1316 gm. ŁaD"

czyn wraz z przynależnościami w protokde 
ocenienia bliżej opisanemi.

Nieruchomości wystawione na licytaeyg- 
są ocenione: ad a) na 3521 kor., przynale­
żności na 30 kor., ad b) na 432 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2367 kor- 
33 hal., ad b) 288 kor., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d° 
tych nieruchomości dokumenta może każdy- 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g'°" 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni0' 
nym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Delatym, dnia 23 lutego 1910.
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L. cz. E. 1425/9 (7) (3288)

W  dniu 12 kwietnia 1910 o 10 godz. 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2 licytaeya realności lwh. 84 ks. gr 
gm. kat. Łubinka.

Cena sacunkowa 89.210 kor.
Najniższa cena 59.478 kor. 82 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszyjn, w biu­
rze Nr. 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 8 marca 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. 1Y. 54/10 (2) (3141 8 - 3 )

E d y k t,
Frzeciw Helenie Becla, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu tut. przez Marka Wirzmana pozew o 
wykreślenie prawa zastawu.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 23 marca 1910 o godz. 
9 rano, biuro Nr. 7.

Gelem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się pana dr. Mantla adwokata w Podwoło- 
czyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwołoczyska, dnia 9 marca 1910.

L. cz. G. I. 57/10 (1) (3167 8 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. pj Ołenie Modrzejowskiej z Kozłowa, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Busku przez Wincentego Rozwadowskiego z 
Kozłowa pozew o 380 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 6 kwietnia 1910 o godzinie 9 rano w 
biurze Nr. 2 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana adw. dr. Wielochowskie- 
go w Busku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona nie zostanie 
objętą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 19 marca 1910.

L cz. Cg. I. 117/10 (1) (3184 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Olbryc-htowi i Ma- 
ryannie z Kopciów Olbrychtowej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Spółkę oszczędności i pożyczek w 
Kosinie pozew o 1600 kor zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 31 marca 1910
0 godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Ignacego 01- 
brychta i Maryanny z Kopciów Olbrychtowej 
ustanawia się pana adw. dr. Frohlieha w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna­
cego Olbrychta i Maryannę z Kopciów 01- 
brychtową w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie'zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 7 marca 1910.

L. cz. C. I. 181/10 (1) (3175)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu Mojżeszowi Leibie 
Edelmanowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Trembowli przez Abę Yogla 
w Trembowli pozew o 553 kor. 14 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do rozprawy na dzień 20 kwietnia 
1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 12.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Feuersteina adwokata w 
Trembowli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 16 marca 1910.

L. cz. C. 80/10 (2) (2920)
E d y k t.

Przeciw Jakimowi i Michałowi Demia- 
nowiezom, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Żmigrodzie przez Kasę cerkie­
wną w Zydowskiem pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 kwietnia 1910 o godzinie 
9 rano.

Gelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Iwana Demianowicza w Ży- 
dowskiem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 23 lutego 1910.

L. YH/a 2137 (3095)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Kazimierz Feliks Henryk Hieronim 4 im. 
Ziemiański w Jaśle wniósł podanie dnia 10 
marca 1910 do c. k. Namiestnictwa o konce- 
syę na nową aptekę publiczną w Zarszynie.

G. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 marca 1910.

L. V ll/a  2161 (3096)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
August Jan 2 im. Christ, dzierżawca apteki 
w Nowym Targu wniósł podanie dnia 11 
marca 1910 do c. k. Namiestnictwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Bochni 
przy ul. Kazimierza WielKiego, począwszy 
od Nr. 110 aż do budynku Rady powiatowej, 
albo w Rynku głównym, po stronie e. k. 
Starostwa.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustuie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 marca 1910.

L. 2183 VH/a (3240)
O b w i e s z c z e n i e .

„N a  podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Emil Willner z Bielska, wniósł podanie dnia 
14 marca 1910 do c. k. Namiestnictwa o 
koneesyę na nową aptekę publiczną w Sie­
mieniu.

G. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 m?rca 1910.

L. cz. C. IY. 30/10 (1) (3236)
E d y k t.

Przeciw spadkobiercom ś. p. Józefa 
Barana, a to : Stanisławowi Baran i Annie 
Baran z Ustyanowy, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Gstrzykaeh przez Pawlinę 
Dubna z Ustyanowy pozew o zapłatę 120 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
5 kwietnia 1910 o godz. 9 rano.

Gelem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych spadkobierców ś. p. Józefa Barana 
ustanawia się pana Rafała Garbińskiego w 
Ustyanowej ich kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych spadkobierców w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni sami w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sad powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki, dnia 8 marca 1910.

L. cz. C. IY. 141/10 (4) (3221)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Hawrylak po Hryeiu 
z Małkowic, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Przemyślu przez Towarzystwo 
zaliczkowe rolne w Prz< myślu pozew o 316 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 2 kwietnia 1910 
o godzinie 10 rano, sala Nr. 7.

Gelem strzeżenia praw Iwana Hawry- 
laka po Hryciu ustanawia się pana Stefana 
Pełesza gospodarza w Małkowicach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 4 marca 1910.

L. cz. G. IY. 29,10 (2) (3237)
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi Ghanejko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ustrzy­
kach przez Joeła Feldera z Ustyanowej po­
zew o uznanie prawa własności połowy parc. 
gr. lkat. 355/10, tudzież o oddanie w posia­
danie połowy pgr. lkat. 357/1 ks. gr. gm. 
Ustyanowa.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
5 kwietnia 1910 o godzinie 10 rano.

Gelem strzeżenia praw Andrzeja Gha­
nejko ustanawia się pana Petra Rymiaka w 
Ustyanowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
drzeja Ghanejko w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki, dnia 15 marca 1910.

L. cz. G. II. 122/10 (1) (3285)
E d y k t.

Przeciw Teodorowi Maciejowskiemu i 
Mikołajowi Maciejowskiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. Sądu powiatowego w Grybowie przez 
Leona Maciejowskiego pozew o uznanie pra­
wa własności 2/3 części realn. lwh. 62 i 
4/36 części realn. lwh. 103 gm. Bogusza i 
t. d. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy aa dzień 25 
marca 1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z pobytu Teodora Maciejowskiego i Mikołaja 
Maciejowskiego ustanawia się pana adw. dr. 
M. Schmala w Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Grybów, dnia 5 marca 1910.

A m o r t y z a c ^ .
L. cz. T. 21/9 (2) (2849 1 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

każdego ktoby o życiu i miejscu pobytu Fe­
dora Hatycza Sawki 1873 w Chomczynie ro­
dzonego i tamże zamieszkałego, który przed 
16 do 18 laty na roboty polne do Rumunii 
wydalić się, tamże umrzeć i pogrzebany być 
miał, jakąkolwiek miał wiadomość, by do 
sześciu miesięcy od ostatniego ogłoszenia na­
zwanemu sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
dr. Alexiewhzowi w Kosowie dał wiadomość, 
inaczej po bezskutecznym upływie powyż­
szego czasokresu Fedor Hatycz za zmarłego 
będzie uznany.

Kołomyja, dnia 12 lutego 1910.

L cz. T. II. 1/10 (1) (2815 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Salomona Witztuma kupca 
z Rymanowa wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne odnośnie do weksla z daty Strzy­
żów, dnia 1 października 1897 na kwotę 
150 złr. opiewającego, płatnego dnia 11 li­
stopada 1897 w Strzyżowie, zaopatrzonego 
podpisem Salomona Witztuma jako wystawcy 
i Oktawa Chmielewskiego, jako akceptanta, 
który to weksel rzekomo zginął z posiadania 
Salomona Witztuma i wzywa się edyktem 
posiadacza tego weksla, by go w przeciągu 
45 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w tutejszym 
sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu weksel ten za umożony 
zostanie uznany.

. G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. T. 1/10 (2945 1— 8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Disconto Verein Stowa­
rzyszenia zarej. z ogr. poręką w Stanisła­
wowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzeeomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla wystawionego 
w Stanisławowie 1 listopada 1908 na 200 
200 koron opiewającego, zapadłego do za­
płaty w dniu 1 lutego 1909 w Stanisławo­
wie, a zaopatrzonego w podpisy Izaaka Plutz-

kera jako wystawcy, Schulima Sehachtera 
jako akceptanta, zaś firmy Platzker Arnold 
Edmann oraz Markus Arnold i Stowarzysze­
nie „Disconf Verein“ jako żyrantów weksla.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, 3 stycznia 1910.

L. cz. T. 3/10 (2) (2848 1 - 3 )
E d y k t 

G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej Stowarzy­
szenia zaliczkowego w Sniatynie Nr. 1909 
na 2461 kor. 88 hal. i na imię Hryhorka 
Diakowicza Jańcia opiewającej by do dni 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w ga­
zecie urzędowej rzeczoną książeczkę wkład­
kową w tut. sądzie zgłosił i przedłożył tem 
pewniej, ileże po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu książeczka ta za umorzoną i 
pozbawić ną mocy prawnej będzie uznaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Kołomyja, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. T. 13/9 (2) (2943 1— 3)
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Andrzeja Koszarskiego.
Andrzej Koszanki ze Sianek, mąż Na- 

stuni Koszarskiej wyemigrował w r. 1905 
do Ameryki. Zajęty w Kasson Brook Pa 
Wyoming Ga przy robotach leśnych został 
w dniu 24 października 1905 zabity upada- 
jąeem drzewem.

Gdy wobee powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Andrzej Koszarski poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Nastuni Koszarskiej wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora p. dr. 
Aleksandrowicza w Samborze aż do dnia 1 
czerwca 1910 o zaginionym Andrzeju Ko- 
szarskim.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 10 lutego 1910.

L. cz. T. IY. 19/9 (2) (2419 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izraelickiej gminy wyzna­
niowej w Wadowicach wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez nią 
zagubionej książeczki wkładkowej powiato­
wej Kasy oszczędności w Wadowicach Nr. 
20.221 na imię Jetti Obstónder i na 4(J0 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu pół roku w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu książeczka ta zostanie uznaną 
za nieistniejącą.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Wadowice, dnia 26 października 1909.

L. cz. T. 17/10(2) (3046 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ignacego Immerglticka 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Kraków dnia 14 grudnia 1909 
płatny za sześć miesięcy od daty, opiewający 
na 1162 kor. podpisany przez Wiktoryę Ka- 
czurbową, Eugenię Seracińską i Ludwikę 
Bryb jako akceptantów a opiewający na wła­
sne zlecenie wnioskodawcy.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po dniu płatności, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 lutego 1910.

H .  c n .  T .  5 /2  ( 2 )  ( 3 1 0 4  1 — 3 )
A  M 0 P  T II 3 a  n  II u .

H a  a s a ^ a H e  u i iT a .iB K i  „ I I p o c B B i -
t h “ b  F a a Ą K H S  B n p O B a ^ a c y e  c a  j n o c T y n o -  
B am e b  n i a n  a s to p T E B a g H i n o g a n a
n p o n a B u i o I  khiihcoukh: BKJiag.KOBOi u .  1577  
B H C T a B .iC H oi u e /p e 3  H o b It o b c  T o B a p n c T B O  
K p e ^ H T O B e  c T O B a p u m e n e  s a p e e c r p o B a H c  3 
oÓMosKCHOK) n o p y K o .r o  b  T e p n o n o j m  n a  c y n y  
2 6 4  K o p .  2 3  c o t . H a  im a  u u T a a t H i  „ I I p o c B B i -  
t h j b  F a a ^ i c a s .

I l o e p n a u a  t o i  k h ik s k o u k ii  B 3 iiB a e  c a ,  
moón flOxo,ir,HB c b o i x  npaB b  npoTary meeiH 
MicapiB Bi^^rna Toro eapiKTy, b npoTHBniM 
pa3i KHiiacouKa Taa jT3Hana sa ii03Ó;ib-
aeHy b m b i k  HacaiĄKiB npaBHns.

II,. k. Cyp; OKpyjRHHfi, B i^ iA  Y.
T e p H o n i j iB ,  g ,n a  2 3  a i o T o r o  1 9 1 0 .
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L. cz. T. IV. 2/10 (B) (3008 1 - 3 )

E d y k t.
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników prywatnych we Lwo­
wie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Mielcu Nr. 3265 a., na kwotę 
344 kor. 25 bal. opiewającej, wystawionej 
na rzecz Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń urzędników prywatnych Oddział Mielec.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 26 lutego 1910.

L. cz. T. 6/9 (2) (2892 1 - 3 )
E d y k t.

Jan Jaremczuk zarobnik ze Stanisław- 
czyka wyemigrowawszy przed dwoma laty 
do Ameryki miał tamże w dniu 29 czerwca 
1907 zginąć przy rozsadzaniu dynamitem ka­
mieniołomów.

Wzywa się wszystkich, którzyby o życiu 
Jana Jaremczuka wiadomość mieli, ażeby o 
tem kuratora dlań w osobie adwokata Lon­
gina Eożankowskiego w Złoczowie ustano­
wionego, lub sąd tutejszy do trzech miesięcy 
a najdalej do dnia 1 marca 1910 tem pe­
wniej zawiadomili, ile że inaczej Jan Jarem­
czuk za zmarłego zostanie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 20 listodada 1909.

L. cz. T. 17/9 (2) (2850 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Karola Marszałka ze Sta­
rego Sącza wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Nowego Sącza Nr. 
30.612 na imię Karola Marszałka wystawio­
nej z saldem w dniu 1 Iipca 1909 na 317 
kor. 47 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. T. 8/10 (2) (2948
Na żądanie Michała Dubeńskiego, roi 

nika w Tarnopolu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 21 930 na 906 kor. 87 hal. 
opiewającej na imię Michała Dudyńskiego 
wystawionej.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia tego eJyktu dochodził, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego cza­
sokresu książeczka będzie uznana za pozba­
wioną skutków prawnych.

O. k. sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 20 lutego 1910.

L. cz. T. 18/9 (1) (2932 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dawida Salamona, kupca 
w Nowym Sączu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych papierów 
wartościowych a mianowicie:

a) blankietu wekslowego na 1 kor. na 
kwotę 1500 kor. wystawionego w dniu 12 
lutego 1910 płatnego przez Dawida Salamo­
na jako akceptanta podpisanego,

b) blankietu wekslowego na 1 kor. na 
kwotę 1500 kor. wystawionego w dniu 12 
marca 1910 płatnego przez Dawida Salamo­
na jako akceptanta podpisanego.

Posiadacza powyższych blankietów we­
kslowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni po ich 
płatności w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. T. 7/10 (1) (2567 1 - 3 )
Na żądanie Maryi Lisiewicz, właści­

cielki realności w Czortkowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo za­
ginionego przez proszącą na własne zlecenie 
wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatnego weksla z daty Czort- 
ków 14 sierpnia 1909 na 900 koron opie­
wającego, Franciszkowi Dawyskiba do zapła­
ty przekazanego i przez tegoż przyjętpgo.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
przedłożył go podpisanemu sądowi w ciągu

45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie tego terminu weksel będzie u- 
znany za pozbawiony skutków prawnych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 15 lutego 1910.

Monate geltend zu machen, widrigens das 
Einlagebuch nach Verlauf dieser Frist fur 
unwirksam erklart wiirde.

K. k. Kreissgericht, Abteilung IV. 
Wadowice, ain 11 Februar 1910.

następującej rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej książeczki powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wieliczce Nr. 15.537 na nazwisko 
Józefa i Jadwigi Strugów wystawionej a o- 
piewająeej po doliczeniu procentu po 1 sty­
cznia 1910 na kwotę 137 koron 98 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkładek 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu 6 miesięcy w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 9 lutego 1910.

L. cz. T. 8/10 (2) (2517 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Manaelbauma 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładek Towarzystwa 
kredytowego w Krzeszowicach L. 283 Fol. 
95 Tom II (unieat) na 400 koron opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dek wzywa się, przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI.
Kraków, dnia 5 lutego 1910.

L. cz. 8/10 (1) (3160 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Sary Trau, kupcowej w 
Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego wekslą z 
daty Przemyśl 27 lub 28 grudnia 1909, dnia 
5 czy 6 kwietnia 1910 płatnego, na 600 K. 
opiewającego, przez Sarę Trau, jako akee- 
ptantkę podpisanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w przeciągu 45 dni od dnia płatności 
tegoż wekslu t j. od 5 względnie 6 kwie­
tnia 1910, w przeciwnym bowiem razie we­
ksel ten po upływie tego terminu za nie­
ważny zostanie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 13 marca 1910.

L. cz. T. IV. 4/10 (2) (3161 1 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Magdaleny Błażkiewiez w 

Tarnowie, wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych książeczek 
wkładkowych Kasy oszczędności miasta Tar­
nowa Nr. 86.316 obecnie na kwotę 126 K. 
63 hal. opiewającej i na imię Maryi Słowik 
wystawionej i Nr. 84 010 obecnie na kwotę 
336 K. 19 hal. opiewającej i na imię Magda­
leny Błażkiewiez wystawionej.

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. Nc. XVIII. 76/9 (2) (3042 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Tauber jako matki 
i opiekunki nieletnich spadkobierców po ś. p. 
Karolu Tauber we Lwowie, Hausnera 18, 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacyi 
rzekomo przez uioskodawezynię zagubionego 
kwitu depozytowego wystawionego 20 sier­
pnia 1904 przez Wiedeńskie Towarzystwo 
Asekuracyjne „Gizela" na policę życiową 
tegoż Towarzystwa Ni. 112.807 na imię Ka­
rola Taubera opiewającą.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym buwicm razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uzna­
nym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII.
Lwów, dnia 22 czerwca 1909.

L. cz. T. II. 3/10 (1) (2563 1 - 8 )
E d y k t.

Na wniosek Mikołaja Jakóbka w Borku 
wielkim wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne co do zsgiuionego mu weksla z dnia 
1 lutego 1910 przez tegoż na blankiecie za 
20 bal. wystawionego, przez Franciszka Ja­
kóbka jako akceptanta podpisanego a przez 
Dominika Babiarza żyrowanego (zresztą nie 
wypełnionego) i poleca się posiadaczowi tego 
weksla, aby takowy w dniach 45 po trze; 
ciem ogłoszeniu tego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" tutejszemu sądowi przed' 
łożył, inaczej weksel ten za umorzony uznany 
zostanie,

i O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 18 lutego 1910.

L. ez. T. 7/10 (2) (2814 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Tomasza Chruściekiego z 
Nienadowej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Du­
biecko Nr. 841 na imię Tomasza Chruści- 
ckiego opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w w przeciągu jednego roku od dnia tego 
edyktu, inaczej książeczka ta uznaną zostanie 
za nieważną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. T. 3/10 (2) (2565 1 - 3 )
Na żądanie Maryi Beszetucha w Ga­

jach wielkich koło Tarnopola wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo za 
gubionej karty zastawniczej Nr. 47.139 na 
sześć sznurków korali za 48 koron z daty 
8 listopada 1909 w Filii c. k. uprz. galicyj­
skiego akcyjnego Banku hipotecznego w Tar­
nopolu.

Posiadacza tej karty zastawniczej wzy­
wa się, aby swoich praw w przeciągu jedne­
go roku od dnia tego edyktu dochodził, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
czasokresu dokument ten będzie uznany za 
pozbawiony skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 6 lutego 1910.

L. cz. T. 9/10 (2) (2711 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona Feilera, kupca 
w Chrzanowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z daty 
Oświęcim 19 kwietnia 1908 opiewającego na 
kwotę 4000 kor. płatnego w Oświęcimiu za 
3 miesiące od daty wystawienia, wystawio­
nego na zlecenie własne, podpisanego przez 
Salamona Feilera a przyjętego przez Micha­
ła Banda zamieszkałego w Oświęcimiu.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie pc upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 lutego 1910.

L. cz. T. 97/9 (2) (3047 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Juliusza Wilhelma Bischofa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego losu miasta Krakowa Nr. 52 500 
na kwotę 60 kor. opiewającego wylosowane­
go dnia 2 stycznia 1909.

Posiadacza powyższego losu miasta 
Krakowa wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia tego 
postępowania w „Gazecie Lwowskiej" w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

0. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. T. 101/9 (2) (2516 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Eugenii Cech z dnia 28 
grudnia 1909 wdraża się postępowan‘e celem 
amortyzacyi następującego wnioskodawcy rze­
komo zaginionego a do losowania przezna­
czonego losu miasta Krakowa z roku 1872 
Nr. 66.444.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto,, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w pizeciwnym bowiem 
razie po upływie jednego roku 6 tygodni i 
3 dni po dniu płatności uznany zostanie za 
nieistniejący. Skoro ten papier wartościowy 
przez wylosowanie do wypłaty przeznaczony 
zostanie vi inien wnioskodawca o tem sądowi 
donieść.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 3 lutego 1910.

G. Zl. T. VI. 1/10 (2) (2325 1 - 3 )
Amortisirung.

A uf Ansuchen der Frau Marie Budzi- 
kiewicz in Bielitz wird das Verfahren zur 
Amortisierung des nacbstebenden der Ge- 
suchstellerin angeblich in Verlust geratenen 
Einlagebuches der Sparkasse der Stadt Bia­
ła Nr. 28.978 auf den Namen „Karl Sko- 
mal" lautendes eingeleitet.

Der Inhaber dieses Einlagebuches wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen sechs

L. cz. T. IV. 14/9 (4) (3005 1 - 3 )
E d y k t.

W ojciech Fijalkiewicz syn Józefa i Ka­
tarzyny urodzony 7 lutego 1851 miał w ro­
ku 1870 względnie 1871 wyjść ze wsi ro­
dzinnej Łubienlco ad Żmigród w świat pra­
wdopodobnie do Węgier i odtąd nie dał o 
sobie żadnej wiadomości tak, że przepadł bez 
wieści.

W  sprawie o uznanie Wojciecha Fijał- 
kiewicza za zmarłego wzywa się wszystkich, 
którzyby mieli wiadomość o życiu i miejscu 
pobytu lub śmierci zaginionego Wojciecha 
Fijałkiewicza, aby o tem donieśli tutejszemu 
sądowi lub dr. Władysławowi Chwalibcgowi 
adw. w Jaśle jako kuratorowi Wojciecha Fi­
jałkiewicza do dnia 81 grudnia 1910 roku, 
poczem na ponowny wniosek Jakóba Fi- 
jałkiewieza z Łubienka wyda sąd stanowcze 
w tej sprawie orzeczenie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 4 grudnia 1909.

L. cz. T. 96,9 (1) (2755 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wojciecha Rudkowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla z daty Lwów 13 wrze­
śnia 1909 opiewającego na 1000 kor. a pła­
tnego za sześć miesięcy od daty na zlecenie 
własne przez wnioskodawcę wystawionego 
a przez Ludwika Buczyńskiego i Antoninę 
Buczyńską akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 45 dni od dnia płatności weksla za nit- 
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 grudnia 1909.

L. cz. T. V. 2/10 (2) (3185 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wydziału Rady powiatowej 
w Tarnobrzegu wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo zaginionej w kasie 
Wydziału powiatowego w Tarnobrzegu ksią­
żeczki wkładkowej powiatowej kasy oszczę­
dności w Tarnobrzegu Nr. 2390 opiewającej 
na kwotę 2822 kor. 18 hal. a będącej wła­
snością gminy Furmauy.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 marca 1910.

L. cz. T. 19/10 (1) (2889 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Isaka Wurma wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla z daty Lwów 8 kwietnia 
1907 na 1050 kor. opiewającego dnia 2 sier­
pnia 1907 płatnego, wystawionego i żyro­
wanego in bianco przez firmę Chylewski, 
Hruby i Ska, a akceptowanego przez p. 
Włodzimierza Podhorodeekiego, architekty we 
Lwowie.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
L wówt, dnia 24 lu tego 1909.

L. cz. T. 11/10 (2) (3048 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Filipowic-za wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
karty zastawniczej kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 38.918 na zastawione tamże 
za kwTotę 50 kor. 3 losy austryacki, węgier­
ski i włoski.

Posiadacza powyższej karty zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawTami w ciągu jednego roku 6 ty­
godni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. T. 7/10 (3) (2709 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa i Jadwigi Strugów 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi

\
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L. cz. T. II. 4/10 (1) (2614 1 - 3 )

E d y k t.
Na wniosek Simchego Lirta w W oj­

niczu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionego temuż weksla z roku 1908 
przez Hirscha Holf&ndra w Tarnowie na 
1000 koron akceptowanego obecnie tu pła­
tnego i wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby w dniach 45 od dnia trzeciego ogłosze­
nia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
tutejszemu sądowi przedłożył, inaczej na żą­
danie Simchego Lirta weksel ten za umo­
rzony uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 18 lutego i  910.

L. cz. T. 11/10 (1) (1760 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na żądanie Mieczysława, Karola i Jó­
zefa Ziółkowskich wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo zagubionego blan­
kietu wekslowego wedle skali I. na 1 kor. 
20 hal. ostemplowanego zaopatrzonogo w pod­
pisy Mieczysława, Karola i Józefa Ziółkow­
skich, zresztą niewystawionego.

Posiadacza tego blankietu wekslowego 
wzywa się, aby przedłożył go podpisanemu 
sądowi w przeciągu 45 dni od dnia osta­
tniego -ogłoszenia tego edyktu w przeciwnym 
bowiem razie blankiet po upływie tego cza­
su będzie uznany za bezskuteczny,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 4 marca 1910.

L. cz. VII. 169/9 (2) (2401 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Ozyasza Sturma, agenia 
we Lwowie przy ulicy Szpitalnej 1. 16 za­
mieszkałego, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu poborowego 
(Bezugsehein) Nr. 243.579 na jeden 3 prc. 
los Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
(Boden-K redit-Los) I. Emisyi z roku 1880. 
S. 1237 Nr. 10 wystawionego przez Towa 
izystwo: „ Wechselstuben-Aetien-Gesellschaft 
Mercur“ we Wiedniu i na okaziciela opiewa­
jącego.

Posiadacza powyższego kwitu poboro­
wego (Bezugsehein) wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu je ­
dnego roku 6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym 
brwiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy. S. I., Oddział VII.
Lwów, dnia 6 grudnia 1909.

L. ez. T. 24/9 (6) (2718 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania w celu uznania 

za zmarłego.
Niejaki Błażej Konik rolnik z Zielonej 

koło Grzymałowa syn Leona i Jewdochy 
wstąpił do czynnej służby wojskowej w roku 
1866 licząc 21 lat, następnie w roku 1869 
przeniesiony do rezerwy zdezertował przed 
rokiem 1876 i od tego czasu pozostał nie­
wiadomym.

Ponieważ należy przyjąć, że nastąpi 
ustawowe domniemanie śmierci po myśli 
§ 24 1. 2 ust. cyw. przeto na żądanie Maryi 
Tymiacz wprowadza się postępowanie w celu 
uznania jego za zmarłego i dla zastępstwa 
Błażeja Konika w tem postępowaniu ustana­
wia się kuratorem dr. Karola Feilesa adwo­
kata w Tarnopolu. Wydaje się zatem ogólne 
wezwanie do podania wiadomości o wyż wy­
mienionym sądowi lub kuratorowi.

Błażeja Kon.ka wzywa się, aby przed 
podpisanym sądem stanął, albo w inny sposób 
doniósł sądowi, iż przy życiu pozostoje.

Po dniu 1 kwietnia 1911 na ponowny 
wniosek rozstrzygnie się o uznaniu za zmar­
łego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 19 lutego 1910.

L. cz. V. 3/10 (1) (2937 1— 3)
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Mateusza Szczubiałki
Mateusz Szczubiałka urodzony w Nad- 

brzeziu pod Nr. 40 dnia 22 sierpnia 1847 
syn Kazimierza i Maryaony Szczubiałków 
wyszedł na flis przed przeszło 30 laty i od 
tego czasu nie dał o sobie żadnej wiadomo­
ści, tylko mówiono,j źe gdzieś w Królestwie 
Umarł.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że tenże Mateusz Szczubiałka nie 
żyje przeto na prośbę Władysława, W incen­
tego i Adolfa Szczubiałków oraz Antoniny 
Przykuta z Nadbrzezia wdraża, się postępo­
wanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby uwiadomiono sąd albo kuratora 
dr. Sołtysika adwokata w Rzeszowie aż do 
dnia 20 marca 1911 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 28 lut-go 1910.

L. cz. T. 14/10 (1) (2707 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryki Dygulskiej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wmoskodawezynię zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w

Chrzanowie, Nr. 11.345 na imię Władysława 
Dygulskiego opiewającej na 82 kor. 36 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowoj wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra­

zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 lutego 1910.

Doniesienia prywatne,
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.
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12-20
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110
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5 0 0
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5-40
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9-30
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D o  Ł  w  o  w  &■
Na dworzec g łów ny:

z Winnik.
z IcKan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwyaokiego, 

Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk/ Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozuriina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Praąi. Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), .Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów) Rozwadowa, 

z Stanisławowa. Kałusza, Husiatyna.
i  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lckan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, żydaezowa. 
z Jaworowa
%  Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korósmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobyeza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.' 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N  Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lckan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yźnicy, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehii, Skolego, Drohobyeza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu. Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (j>. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z lckan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielley, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czemiowiee, lckan, Suczawy, Dolna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lckan (Bukaresztu, Jass, Botuozan, Galaeu), Potntor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Koróemosó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
dm a, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, "flKsiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów a.

s Ławeeznogo (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
chii winy.

P oc iąg
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_ 7-10
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80 0
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— 11-10

— 1 1 1 5 1
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap.
do lckan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy,, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna. Czortkowa, Grzymałowa 
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobyeza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (ę . Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowieo, Kałusza, lckan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy.S 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiegt, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yiniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chaoówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia. Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
uo Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, W yżni- 

cy, Nowosielicy, Berhomethu, Csudyaa, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwanis pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzega, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakof.ac.ego. 

do Stryja, Drohobycza Borysławia, Koehawiay 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

7-01
7-26

11-40

10-54

5T5

6-29]
9-44

1012

11-55

Na dworzec ,,Lwów-Podzarac2» “ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potntor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa \ Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, rwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Podhajee.

r ~
t> ab

612
— 11-00
— 1-30

3 31

% d wór aa „Lwów-Podza,iacze‘ ł :

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hasia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopycry- 

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor. 

llHsiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Na dworzec „Łwów-Łyezaków“ :
7-08 z Winnik.

10 36 z Podhajee.
611 z Winnik.
9-27 z Podhajee.

11-38 z Podhajee.

S dworca „Lwów-Łyezaków“ :
do Winnik.
do Podhajee. 
do W innik.
do Podhajee.

P o c ią g i  lo k aln e .
Na dworzec główny:

Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 3C kwietnia 5-11 po poł.

Z Winnik codziennie: 1210 w nocy.

IŁ dworca głównego
Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3’20 po poł. w dnie po­

wszednie, w niedziele i  święta rz.ym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2-01 po poł.

Do W innik : codziennie 5 22 rano.

UWA.81.J Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i  t. p, nabywaó można 
w biur** M iastowa:* c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Inform&eye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
<s. k. kolei państwowych *1. K m iokJoh !. 5, drzwi ar. 67 w Aniu powisadni* od ged ilay  8 raa# do 3 po południu, w niedziela i święta zaś od godzin? 
S  ran* 4e 18 w  siełwdtsie.

„ Gazeta Lwowska* Nr. 67 z dnia 24 marca 1910.
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'-folefa a 453 . Telefon 453 .

JKiastowe Biuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

I S T y d a j e :
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne

do wszystkich i ze wszystk1 ch zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do 1 2 0  dni.   —

BILETY zestawialne w jednym kierunku
—  na niemieckich kolejach z ważnością

4 5  dni.

BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich
. stacyj w kraju i za granicą.

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż w szelkich  rozk ła­
dów  ja z d y  i przew odników .

Zamówione b ilety  na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadeslaó 5 koron zadatku 
: i  podaó dzień od którego bilet ma byó ważnym. = =

Adres telegraficzny: „Stadtbnrean", Lwów.

j



B L U S Z C Z NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILDSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

artykuły wstępne,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

Powieści. — Nowefe.

Próez nowel piór najcelniejszych 
BLUSZCZ w roku 1910 drukować 
będze powieści:
Kazimierza i TD A TTi A T  

TETM AJERA V jrJK l\ . Jtf i l i j
(początek przygotowano dla nowych 
prenumeratorów)M. Wierzbińskiego 
„ŚWIĘTY F E N " i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

w arkuszach, zawierają Powieści i No­
wele znakomitych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

Numery okazowe wysy­
łane na żądanie franko 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie przesało 4 0 0 0
rysunków najświeższych modeli paryskich :sukień, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. — Bielizna. —  W zory robót kobiecych, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„BLUSZCZ" ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1000 n a  p o w i e  ś ć  o T o -jr c z a ,-  

j o w ą ,  " ś * r s p ó ł c z ; e s n . ą -

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Auetryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU1, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friediein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" W ar­

szawa, Nowy-Świat 41.

50 lat 
istnienia. TYGODNIK ILLUSTROW ANY

najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

SOlat
istnienia.

Tygodnik lllustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite­
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym.

Tygodnik lllustrowany
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W  roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:„ c  A r  'n r i d m o<<
rzecz osnuta na tle stosunliów rosyjsłco-polslcicla. z* czasów Samozwańców.

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA.
>,G -alicya w  o b r a z a c h "

z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obfkre illustrowany.

podatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne.

pjie gnu
W roku 1910 jako upominek jubileuszowi ofiaruje Tygodnik Illustrowany wszys tkim s wo i m p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  

I^-to t o m o w ą  Bi b l i o t ekę  p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  Kossaka.

Na żadanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
** 3 tomy 1 kor. 50 hal.

i?renumeratę przyjmują:
Administracya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,

^  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. = = = = = = =
w e  L w c  - w i e :

kwartalnie 6 koj. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. BO hal.
półrocznie 18 kor. 60 hal., „ „ 1 6  kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 8 8  kor. 20 hal.

G a l i o y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 8 4  kor. 80 hal

N unera okazowe i prospekty bezpłatnie.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

Jłroń mfJfiwNka J ^
dania, B O L E S Ł A W  J A N K O W S K I , r u s z n i­
k a r z ,  L w ó w !  C z a r n e c k i e g o  2 .

Maszynka do mięsa Nr. 5 kor. 3‘ 30, — Prim us 
Nr. 0 kor. 10*—. Cenniki franco.

W ey d e  i Pietrzycki L v 'ów ,
P a s a ż  M i k o l a s c h a .

L w ó w ,  t s \ ,  H a t n a k . k s  4 , 
?ia<więk8zv waoazyn jsbiiarsk! l zegarm>8tft#*rsk*

J U L IA N A  O ą B R O W S K IE e O
kapuje ! sprzsdajs atere .samaro, zlata i %aml«a?£, 
Zlecenia załatwiać można pocztą, i przez ko»«- 

spondenayę.

W ^ i i e w M
z najlepszych herbat pół kigr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Bledła, Lwów,

n P ióra  angielskie 
„ M u d i e ’ s  S e j u e e ^ e -  P e n “

STANISŁAW AEL
Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824.

f i l
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w d u ży m  wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 W }

lopernicki i Sy n
optycy i iuechaiłk y

p i  V. *  rT

Nakładem c. k. Namiestnicy** 
wydany

S I E M A T U S
Kro!. SaHoyi i Lodomeryf

w i ą z

z W. Ks Krakowskim
n a  j*n»k

J L O J j O
można nabyć w Ekspedycyi > Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, d o  cenie 7 kor., na prowincyę 
z przssyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. U r z ę d ó w  7  
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

     Y f f  tt
JtoJra, yL |;iW /s# -V .

FABRYKA ASFALTU i PAPY 0AGHIWE1 
in ż . S Z E L IO I-Ł M S Z K IE W IC Z A

PAN!_EŃSKA.2-1.
:|p H  F  4 $ ’PŁYTY

j s  m m  i m m u

M a s z y n k i  d o  s z y n k i  o r t  k o r .  8 ‘ — ,  N o ż e  r t o  I ■“  
s z y n k i  o r t  k o r .  1 ‘ 2 0 ,  T o r t a i r n i c e  o r t  k o r .  I ‘ń  

— "7 0 ,  F o r m y  r t o  w y p i e k a n i a

Wcyde i Pietrzydci, Lwów,
Pasaż hlikolaseha.

P A P IE R Y
kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i li­
stowe, nagłówki na listach i kopertach, oraz 
wszelkie artykuły biurowe, techniczne i ar­

tystyczne poleca najtaniej

S e y f a r t h  & D y d y a s k i
We Lwowie*, 

przy pi. Maryackim.
Opustu-

w  MAGAZYNIE

B r a c i  T o w a r n i c k i c h
Lwów, ul. Kjprnika 17,

Sprzedaż okazyjna
wyrobów tkackich. Przyjmujemy 
zamówienia na k o s t yu m y dam­
skie, wykonywane przez sp e cya- 

l i s t ę  k r a j a c z a .
^ H ° | o  O p u s t u

Za
10 k o r .

miesięcznic 
ubierać $i* 
można szyko­

wnie i ele­
gancko w m -  

[lamencie 
u firny

I. larek
Lwów, 

Sykstuska 29.
Prospekt

na żądanie 
darmo.

;-WTfci»nw:*a!i'rs'*iŁS»:ŁASo*»»fitfr.-r«’7W»rru'

T E O D O R  K.lTSjiL
specyalista dekorator

BÂ-łCłJECS
JsMtl&S

były długoletni kierownik pracowni „Primus i Iglicki“ poleca <swa pracownię L w ó w ,  K o ­
ś c i u s z k i  710. -  T e l e f o n  T £ /V I .

Wykonywa wszelkie roboty z zakresu tapieersko-dekoraeyjnegoj po przystępnych cenach, ręcząc
za sumienne i punktualne wykończenie.

n  m m m  m m m %

N a  w s s y s t k i j ^
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zemiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNI, ILLUSTRALYF, ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wjnytki m  
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

• Ę m y i  izta&św ! sgłssz# li. Sokpjcwskit
l a M M g  $>.EE

’• i,fś •

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Poleca sie nowo otworzony pierwszy hyeieniczny
s  m : ł a d  w  ę  d  l  i  w

własnego wyrobu

M ichała W o jciech o w sk ieg o  w e L w ow ie.
Główny skład: ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: ul. Torosiewieza 1. 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia sie odwrotnie. — Odsprzedającym ceny hurtowne.

P< Ś

t !
l i
IS 7 !fj I 

$

HANDEL TOWAROW KOLONIALNYCH,
win, delikatesów, owoców południowych etc. 

wraz z pokojami do śniadań 
pod firmą

A L B E R T  S Z K O W R O A
przeniesiony został

z dotychczasowego lokalu przy ul. Kopernika I. 2,
na przeciwną stronę pod 1. 3.

Parowa Fabryka wyrobów stolarskich
I p a r k i e t ó w

BRACI WGZELAK
we  L w ow ie ,

ul. tyozakowska 1 .27,
w y k o n u j e

okna, drzwi, bra­
m y i t. p. robotjij 

budowlSine, i:,L na sk ład zie  w ielki zapas
szczątek  posadzkow ych i parkietów  z dobrze w y s^  
szo n ego  iruateryału, jak oteź opaski (okładzinki), l i & t w  
do podłóg, rozm aite profile d la  Pp. sto larzy , cieśli i 
Fabryka przyjm uje do tarcia  i strugania deski t f i  

podłogi, oraz w sze lk ie  roboty s to larsk ie . ^

Z a p r ó s z  e n i e
d a

XXI V. Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie

które odbędzie się .

w saii Sokoła dnia 9 kwietnia (sobota) 1910 o godz. ^
po południu

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1909. j
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dy rek 

absolutoryum (§ 75 statutu)
8. Rozdział czystego zysku za rok 1909 (§ 77 statutu).
4. W ybór 12 członków Rady nadzorczej (§ 24 s! atutu).
5. W ybór Dyrekcyi i 8 zastępców (§ 4 statutu).
6. Wybór komisyi rewizyjnej do bilansu na rok 1910. -
7. Wnioski członków.

Rymanów, dnia 15 marca 1910.
Rada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie

zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
Prezes Sekretarz

Jasi h r .  P o t o c k i  mp, M a r ce la  S S a d z ia k iew ic^ r #

O g ł o s s e i k i e .
•fiS'

Rymanowska Kasa katolicka dla rzemieślników i rolników w Rymanowie sto w. zarej 
z nieogr. porgką zaprasza P. T. Członków7 na

X I „  O g ó ln e  Z g r o m a d z e n i e  .
które się odbędzie 6 kwietnia 1910 o godzinie 3 po południu w sali Straży ogn*0

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. SpfawYzianie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909.
3. Sprawozdanie koinisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolut
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
5. Wybór 12 członków Rady nadzorcze] i 6 zastępców.
6 Wybór 3 członków Dyrekcyi i 3 zastępców.
7. Wnioski członków. /

Rymanów, 22 marca 1910.
Szymon LuM eniecki sekretarz. Ferdynand N ie m c z y k ^

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527.


